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Ku rozgrywce. 


W ostatnim swym wywiadzie zwierza się 
marsz. Piłsudski, że gdy był młodym chłopcem 
kładł przed sobą na stole talerz z ekskrementami 
(gó....), zachęcając się: jedz! 

Nie móg jednak przezwyciężyć swego wstrętu. 

Podobny wstręt czuje Piłsudski do Sejmu. 

Dał temu wstrętowi wyraz nietylko w powyż- 
szem porównaniu Sejmu... z talerzem, ale 
wprost nazywając Sejm poprzedni Sejmem nie- 
rządnic, zarzucając posłom, że sprzedawali głosy 
po 50 zł. i t. p. potwomości. 

Współpracę z obecnym Sejmem uczynił Mar- 
szałek zawisłą od przyjęcia przez Sejm czterech 
znanych warunków, w których domaga się zrze- 
czenia się przez Sejm kontroli nad budżetem i wy- 
rażenia zgody na przekroczenie budżetu wedle 
uznania rządu. 

Wiadomo, „za panią matką idzie pacierz 
gładko", nic też dziwnego, że za przykładem 
Marszałka, prasa sanacyjna znęca się nad Sej- 
mem, a „Nowa Kadrowa“, mieszcząca się w gma- 
chu Głównej Komendy Policji Państwowej, na- 
wołuje do wzięcia Sejmu „za mordę, króciutko 
przy samym pysku“, 

Czy Sejmy w Polsce odrodzonej zasłużyły, Ba 
te niesłychane wyzwiska i obelgi? 

Z pewnością nie. 

Czy są bez winy? 

Niestety nie. 

Winą Sejmu, zwłaszcza poprzedniego, była 
zbyt łatwa rezygnacja ze swych uprawnień, oraz 
sankcjonowanie bezprawia. 

Któryż inny Sejm tak łatwo udzieliłby sze- 
sokich pełnomocnictw rządowi Grabskiego i obec- 
nemu, jak to uczynił poprzedni Sejm? 

Któryż legalizowałby przewrót i 
przewrotu wybierał na Prezydenta? l 

A czyż obecny Sejm nie wykazał jak najdalej 
idącej ustępliwości i pojednawczości? 

. Ukuwszy sobie formułkę, że budżet daje się 
Państwu nie rządowi, cztery razy uchwalił bu- 
dżet, mimo, że tenże wzrósł o przeszło jeden 
miljard złotych. 

Mimo © vierdzenia szalonych nadużyć wy- 
borczych, nie wyraził nawet votum nieufności 
ministrowi sprav vewnętrznych Składkowskiemu. 

Puścił mimo uszu obelgi, wyzwiska, złorzecze- 
nia. 

Jeszcze w jesieni ub. roku wyraził na konfe- 
tencji u Prezydenta na Zamku gotowość współ- 
pracy pod warunkiem przestrzegania przez rząd, 
znanych sześciu przykazań, streszczających SiĘ 
w żądaniu stosowania w całej pełni konstytucji 
i ustalenia zasady, że rewizja tejże może być 
przeprowadzona tylko w drodze legalno koństy: 
tncyjnej z wykluczeniem zamachu. 

W toku obrad nad rewizją konstytucji sesja 
została zamknięta, ministrowie, którym Sejm 
uchwalił votum nieufności z powrotem zajęli swe 
fotele ministerjalne. a pan premjer zapowiedział, 
że Sejm ten już do głosu nie przyjdzie. 

Poco w takim razie trzymać Sejm, płacić 
posłom djety? 


sprawcę 


na mocy dekretu Prezydenta i marsząłka Pił- 
sudskiego“, 

Zniesienia Sejmu i Senatu w drodze dekretu, 
a tem samem konstytucji i ord. wyborczej by- 


Należałoby zatem bezzwłocznie rozwiązać |jopy bezprawiem, gwałtem. 


Sejm i rozpisać nowe wybory. 

Z wiadomych powodów sanacja nie spieszy 
się do nowych wyborów; dlatego „Nowa Kadro- 
wa“ wrzeszczy: „Społeczeństwo nie chce i nie 
może chcieć nowych wyborów, żądamy zlikwi- 
dowania obecnego stanu bezprawia, jakiem jest 
sejmowładztwo, t. j. zniesienia Sejmu i Senatu 


| zdobyć i obronić! 


Jakże nas to uczono w szkole? 

„Gwałt, niech się gwałtem odciska“. 

Bardzo lichy ten naród, co pozwoli sobie ode- 
brać prawo i siłą. narzucić bezprawie. 

Naród taki, niegodny zwać się narodem. 

Na wolność ten tylko zasłużył, co umie ją 
J. B. 


igraszki konstytucyjne. 


Sześć klubów poselskich Centrolewu zażądało 
zgodnie z konstytucją zwołania Sejmu na nadzwy- 
czajną sesję sejmową ile, że „stałe pogarszanie się 
stanu gospodarczego państwa, bezrobocie i nędza 
ludności wsi į miast wymagają bezwzględnie ustalc- 
nia i ujawnienia przez rząd planu wałki z kryzy- 
sem” —- prześdlewszystkiem zaś wymagają „wytężonej 
pracy ustawodawczej zahamowanej w Polsce 
w sposób sztuczny od czterech blisko lat“. 

Na podstawie art. 25 konstytucji zwołał Prczy- 
dent Sejm do miasta stoł. Warszawy. na sesję nal- 
zwyczajną od 23/5 1930. 

Telegramami zawezwał marsz. Sejmu Daszyński 
posłów na posiedzenie Sejmu na dzień 23/5 o 12 g. 

Pe godz 11 przed południem przybył do Marszałka 
Sejmu szef gabinetu prezesa Rady Ministrów, pan 
Schaetzel, który doręczył p. marszałkowi zarządzenie 
Prezydenta Rzpltej. 


Zarządzenie to brzmi: 
„Zarządzenie P. Prezydenta Rzeczypospolitej”. 
W sprawie odroczenia nadzwyczajnej Sesji Sejmu. 
„Na podstawie art. 25 konstytucji odraczam nad- 
zwyczajną sesję Sejmu na dni 30. 
Warszawa, 23 maja 1930 r. 
Podpisano: Prezydent Rzplitej I. Mościcki, 
Prezes Rady Ministrów Sławek. 
Na podstawie art. 25 konstytucji nastąpiło zwa- 
lanie Sejmu na sesję nadzwyczajną od 23/5. na pod- 
stawie tegoż artykułu zarządzono odroczenie sesji 
sejmowej na godzine przed zapowiedzianem posie- 
dzeniem; wszystko w największym porządku „w zgo- 
dzie z konstytucją”, 
Do czego doprowadzą te igraszki konstytucyjne 
niedaleka przyszłość pokaże. 
Ü 


Uchwały stronnictw po odroczeniu sesji Sejmu, 


Ostra deklaracja Centrolewu. 


Po odroczeniu sesji Sejmu odbyło się wspólne 
posiedzenie „Centrolewu*, na którem uchwalono jed- 
nomyślnie deklarację, w której podpisane kluby 
stwierdzają, cw następuje: 

1) Zarządzenie P. Prezydenta Rzeczypospolitej, 
odraczającej zwołaną z inicjatywy poselskiej sesję 
nadzwyczajną Sejmu uniemożliwia wałkę z kryzy- 
sem gospodarczym i jego skutkami, niszczącemi same 
podstawy istnienia mas pracujących miast i wsi. 

2) Zarządzenie P. Prezydenta Rzeczypospolitej 
zaostrza w dalszym ciągu stosunki wewnętrzne 
w kraju i przekreśla zarazem możność uzyskania kre- 
dytu zagranicznego. 

8) Odpowiedzialność konstytucyjna i parlamen- 
tarna za to zarządzenie spada na gabinet p. Walerego 
Sławka; odpowiedzialność moralną i odpowiedzialność 
wobec historji ponosi w pierwszym rzędzie P. Pre- 
zydent Rzeczypospofitej, wciągnięty do gry obozu 
politycznego, którego przedstawicielem jest gabinet 
p. Sławka. 

4) Gabinet p. Walerego Sławka. doradzając P. 
Prezydentowi odroczenie sesji nadzwyczajnej Sejmu 
i uchylenie się od zwołania sesji nadzwyczajnej Se- 
natu. dał wyraz swej Okawie przed kontrolą parla- 
mentarną į przed odpowiedzialnością za przekTocze- 
nia budżetowe, sięgające kwoty prawie miljarda zło- 
tych, obciążające zaś moralnie i politycznie cały Obóz 
rządzący Od lat czterech Folską. ? 

W tych warunkach przedstawiciele stronnictw 
lewicy i środka zakładają protest stanowczy prze- 
ciwko odroczeniu sesji nadzwyczajnej Sejmu i oświad. 
czają. że walka o usunięcie dyktatury i 0 przywró- 
cenie pełnej mocy Konstytucji i prawa będzie trwała 


nadal i będzie doprowadzona do ostatecznego zwy 
cięstwa zorganizowanej demokracji. 

Pod uchwałą figurują podpisy: P. P. S., Wyzwo- 
lenia, St. Chłopskiego, P. S. L. Piasta, Chrz, De. 


mokracji į N. P. R. 
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Odpowiednia uchwalę powziął również Klub Na. 

rodowy. 

IE SE A I Oh ORA 


Front ludowy przy wyborach gminnych 
w b. Kongresowce. 


Z okazji rozpoczynających się w b. Kongresówem 
wyborów do rad gminnych i sejtników powiatowych, 
zjednoczony front ludowy, a ta: P, S. L. „Piast“, 
„Wyzwolenie“, Stronnictwo Chłopskie, wydało odezwę 
wyborczą do ludu wiejskiego. 

Odezwa w pierwszej swej części wykazuje do- 
niosłe znaczenie, jakie ma samorząd dła chłopów, 
w części zaś drugiej zawiera akcenty polityczne, 
zwracające się przeciwko opanowaniu samorządu 
przez zwolenników sanacji. 

W tej drugiej części odezwa mówi, że możliwe to 
było dotychczas. z powodu rozbicia wsi na zwalcza- 
jące się obozy polityczne. z czego korzystała sanacja 
dla opanowania wsi. Dziś należy iść do wyborów 
w zjednaczonym froncie ludowym. 

Odezwa jest podpisana przez trzy stronnictwa lu- 
dowa 
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Na wspólnem posiedzeniu. 


W. poprzednim .Piaście', zamieściliśmy. sprawozda* 


nie ze wspólnego posiedzenia Klubów Piasta == Chi. | jednogłośnie na tem posiedzeniu uchwalone. 


Stronnictwa — Wyzwolenia. 


Dziś podajemy rezolucje połityczne i gospodarcze 


Rezolucje te brzmią: 


Rezolucje polityczne, 


' uchwalone na wspólnem posiedzeniu klubów ludowych 


w dniu 16 maja 1930 roku. 


D Kluby ludowa witają z zadowoleniem i uzna- 
niem utworzenie wspólnego frontu ludowego przy 
wyborach samorządowych, widząc w niem dalszy 
krok na drodze ku zjednoczeniu ruchu ludowego. 

2) Kluby ludowe postanawiają utrzymać dotych- 
czasowy: stosunek ścisłej współpracy z innemi ugru 
powaniami centrum i lewicy, celem obrony prawo- 
rządności oraz politycznych i gospodarczych intere- 
sów mas pracujących. 

3) Wobec tego, iż rząd p. Sławka nie uczynił ami 
nie uczyni nic w celu przywrócenia w państwie nor- 
malnych stosunków, w pierwszym rzędzie zaś przy- 
wrócenia praworządności, że jest bezczynny lub bez- 
radny wobec kryzysu gospodarczego w kraju, zwłasz- 
‘cza żaś wobec katastrofalnego położenia, w rolnictwie, 
Kluby ludowe nie mają zaufania do tego rządu, a to 
tembardziej, iż zasiada w nim minister, któremu Sejm 
w sposób formalny, Konstytucją przepisany, wyraził 
wotum nieufności. 

4) Kluby ludowe oświadczają gotowość rzeczo- 
wego rozpatrzenia na drodze Konstytucją przewidzia- 
mej tych zmian Komstytucji, które są konieczne do 
sapewnienia należytego funkcjonowania naczelnych 
władz państwowych, a mieszczą się w ramach ustroju 
demokratyczno . parlamentarnego, natomiast wobec 


jawnych, a bezkamych nawoływań do 


wiejskiego przez te kluby reprezentowane nie uzna- 
łyby przepisów, drogą gwałtu narzuconych, ani za- 
rządzeń władz, opartych na takich aktach gwałtów. 


5) Stosowana na wsi systematycznie przez obóz 
rządowy metoda przysparzania sobie zwolenników 
drogą nacisku administracyjnego, kar i szykan, pro- 


wadzi do zabicia godności osobistej i obywatelskiej 


wśród ludu, a kupowanie głosów i sumień za korzy- 
ści materjalne — do spodlenia słabszych jednostek. 

Kluby tudowe uważają za jedno z najważniejszych 
i najpilniejszych zadań ruchu ludowego podjęcie ener- 
gicznej walki przeciw tym metodom w obronie zdro- 
wia moralnego wsi i godności obywatelskiej ludu pol- 


skiego. 
6) Wobec powtarzających sie aktów terroru, sto- 


; 


narzucenia 
Polsce ustroju droga gwałtu — Kluhy lulowo widzą 
się zmuszone oświadczyć, iż miljonowe rzesze ludu 
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VII. Zwyczajny Kongres 
P. S. L. „Piast“, 


Stosownie do postanowień statutu organiza- 


„| cyjnego, a w szczególności art. 27, 28 i 29-go 


odbędzie się 
VII. ZWYCZAJNY KONGRES 
POLSKIEGO STRONNICTWA LUDOWEGO 
„PIAST* 


w dniach 8 i 9-go czerwca 1930 r. w Krakowie 
w sali Stowarzyszeń robotniczych, przy ulicy 
Andrzeja Potockiego L. 11, I-sze piętro 
z następującym porządkiem dziennym: 

1) Otwarcie Kongresu — prezes Wincenty Witos 
2) Powitanie uczestników Kongresu: — senator 

Andrzej Średniawski. 
3) Referat polityczny — prezes Wincenty Witos 
4) Dyskusja i uchwały. 
5) Referat gospodarczy: senator proi. Dr Leon 
Marchlewski. 
6) Dyskusja i uchwały. 
7) Zmiana statutu (ewentualnie). 
8) Wybór członków Rady Naczelnej. 
9) Wnioski. 
Zamknięcie Kongresu. 
Szczegółowy program obrad Kongresu wraz 


sowanych bezkarnie niejednokrotnie na oczach władz, 
przez bojówki sanacyjne przeciw zebraniom, zwoły- 
wanym przez posłów i działaczy ludowych —— Kluby 
ludowe oświadczają, że w razie dalszego stosowania 
tych środków gwałtu, zwróconych przeciw ruchowi 
ludowemu i tolerowania ich przez władze, nie będą 
mogły w dalszym ciągu powstrzymywać wsi od chwy- 


z zaproszeniem, został przesłany delegatom, 

uprawnionym do wzięcia udziału w obradach 

Kongresu w myśl art. 29 statutu organizacyjnego 

Za Zarząd Główny P. S. L. „PIAST“ 
WINCENTY WITOS. 


lawnych, a bezkamych gróżb zamachu stanu i wobec | cemia się środków samoobrony, , 


Rezolucje gospodarcze. 


, „Kluby parlamemiarne Wyzwolenia, Stronnictwa 
„Chłopskiego i Piasta, stwierdzają, że w rezultacie 
kilkoletniej bezplanowej, przeważnie bezmyślnej i 
chaotycznej polityki gospodarczej obeenych rządów, 
całokształ. życia gospodarczego najwyrażniej został 
sparaliżowany, rolnictwo zaś polskie, Bzczególniej 
drobne, znalazło się w: stanie katastrofalnym. 

Konieczne są środki ratunku. mogące uchronić 
| drobne rolnictwo przed ostateczną ruiną i zabezpie- 
czyć temu najważmiejszemu warsztatowi pracy naro- 
dowej lepsze warumki rozwoju na przyszłość. 

Zapowiedziany przez p. Ministra Rolnictwa pro- 
| gram pomocy dorażmej nie przyniósł istotnej pomocy 
| drobnemu rolnictwu, ala raczej kierowany jest do ra- 
| towania obszamictwa. 

Kluby ludowe Wyzwolenia, Stronnictwa Chłopskie- 
lo i Piasta uważają za podstawę odbudowy gospodar- 
|czej zaprowadzęnie oszczędności w gospodarce pań- 
lstwowej i zwalczanie rozrzutności, a w dziedzinie 
|pracy ustawodawczej + przez spowodowanie odpo- 
iwiednich zarządzeń władz rządowych dążyć będą do 
przeprowadzenia mastępujących, koniecznych wyma- 
.gań życia gospodarczego wsi: 

a) Wi dziedzinie podatkowej przed dokonaniem 
ostatecznej reformy podatkowej: 

1) reformy podatku dochodowego, zapewniającej 
wyjęcie z pod obowiązku płacenia tego podatku gos- 
podarstw do 15 ha ziemi uprawnej; 

2) zniesienie dziesięcioprocentowego dodatku od 
podatku gruntowego; 

3) wznowienia uchwał Sejmu o obniżeniu opłat 
ubezpieczeniowych od ogtia o 50 procent; 

4) obniżenia kar za zwłokę przy płaceniu podat- 
ków; 

5) zupełnego zniesienia pobierania jakichkolwiek 
opłat osobistych na rzecz sekwesttatorów podatko. 
wych i t. p. poborców; 

6) odpisania zaległych podatków po koniec roku 
1929-go najbiedniejszym, posiadającym mniej niż pięć 
ha rolnikom. 

b) W dziedzinie polityki gospodarczej: 

1) dążenia do podniesienia cen produktów rolnych 
? zboża do poziomu, zapewniającego opłacalność gos- 

'podarowania na roli; 

2) zmuszenia skartelizowanych Ster przemysłowych 
do obniżenia cen produktów fabrycznych do poziomu 
, wskaźnika cen płodów rolnych i do zwiększenia w ten 
sposób Siły j możności nabywczej wsi; 

D możliwie największego nasycenia wsi kredytem 
"niskcyrocentowym średnio i długotetminowym, nie- 
tylko na kupno ziemi. meljeracje i inwestycje. ale 
także dla rezulowania spadkobrania. spłatę uciążli- 
wych lichwiarskich długów į na skomwertowanie krót- 
koterminowych pożyczek. qrzeczem władze admini- 
stracyjne cd działalności w tej dziedzinie wiony być 
całkowicie wylaczone. 

4) takiej organizacji zbytu produktów rolnych i 
| zwierzęcych, któraby zapewniała drobnemu rolnictwu 


i wszelkie możliwe do osiągnięcia korzyści, a usuwała | 


kosztovme i niepotrzebne pośrednictwo, 


5) zabezpieczenia możliwie najdogodniejszych wa- 


runków zbytu i odpowiednich cen przez racjonalne 


stosowanie polityki cet ochronnych i prohibicyjnych. 


6) dążenia do podnoszenia wydajności ziemi przez 


obniżenie cen nawozów sztucznych Krajawych 1 udo. 
stępnienie ich nabycia. 
£ $ s 
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Kluby "Wyzwolenia, Stronniętwa Chłopskięgo i 
Piasta stwierdzają, że wzmagające się na wsi bez- 
robocie i coraz bardziej zwiększająca się liczba. gospo- 


darstw karłowatych z coraz większą bezwzględnością 
marzucają konieczność przyspieszenia prac nad racjo- 
najlnemi reformami rolnemi, 

W! związku z tem w celu zabezpieczenia ciągłości 
i pewności gospodarowania na roli. wymienione Kiu- 
by ludowe dołożą wszelkich starań o przedłużenie 
dzierzaw dla drobnych dzierżawców rolnych, a nawet 
o uwłaszczenie ich na dzierżawionych gruntach. 

+ % x» > 

Przedewszystkiem zaś wymienione Kluby stwier- 
dzają, że koniecznym warunkiem dobrego į racjonal- 
nego rozwoju pracy gospodarczej w Państwie j osią- 
gnięcia taniego kredytu zagramicznego jest zewnętrz- 
wy i wewnętrzny pokój, pewność jutra, poszanowanie 
i ścisłe przestrzeganie prawa we wszystkich dziedzi- 
mach państwowego życia i pracy. Musi też ustać ciągłe 
stawianie kraju wobec zagranicy przed zagadką, jaka 
może zawsze zawisnąć nad Polską przy obecnym 
systemie rządów. 


Odpowiedź posłowi Buli, 


Wobce maiwnyh i niezgodnych z prawdą twier- 
dzeń p. Buli, zawartych w jego piśmie do Klubu, 
a dotyczących także i mej osoby, oświadczam co 
następuje: 

P. Bula zgłosił się sam do Klubu, bez zabiegów 
z maszej struny. Siedział w nim przez calo dwa lata, 
godząc się z jego linją. polityczną. 

Z chwiłą jednak, kiedy Prozydjum Stronnictwa 
postanowiło, że P. 8. I „Piast“ na Śląsku nie może 


współdziałać w jakiejkolwiek formie z sanacją przy: 


wyborach, p. Bula, mimo przyrzeczenia zastosowa- 
nia się do tej uchwały, złożonego w Warszawie na 
ręce pp. Dębskiego i Kiernika — p. Bula widocznie 
w wykonaniu poprzednio bez wiedzy i zgody wlądz 
Stronnictwa zaciągniętych zobowiazań, złamał nakaz 
zawarty w uchwale Zarządu Głównego P. S. L. 
„Piast“ i nietylko sam związał się z sanacją, lecz 
usiłował zwolenników Stronnictwa „Piasta“ przepro. 
wadzić do wrogiego obozu. 

Bajanic zaś p. Buli, dotyczące moich rzekomych 


„Za mordę króciutko, 
przy samym pysku"... 


Świeżo powstały tygodnik prorządowy p. t. „Nowż 
Kadrowa“ zachwyca się faszyzmem włoskim i tak pi- 
sze o Rzymie i Sejmie: 

„Ustrój faszystowski 
dia narodu italskiego. 
„Na pytanie więc: „Moskwa czy Rzym“ odpo- 
wiedź może być tylko jedna: Rzym! | 
„Strzaskanie sejmu i senatu wraz z Konstytucja 
marcową i innemi przybudówkami i ustanowienie 
nowego porządku — oto pilna dla Polski konic- 
ność! Przed koniecznością tą nie wolno się cofać, 
choćby przyszło torować jej drogę ołowiem i pał- 
-gtt 


jest życiodajnom, słcńcem 


..Spada na nas obowiązek podjęcia. nieubłaganej 
i ostrej walki z wewnętrznym wrogiem, tym wro- 
giem — to rożwielmożnione pyskate i brzuchate 
warcholstwo partyjne, którego centrala mieści się 
na ul. Wiejskiej w Warszawie. | 

„To zgangrenowane do szpiku kości tałatajstwo 
partyjne musi bezwzględnie szezcznąć wma ze 
swem bezwstydnem gniazdem z ulicy Wiejskiej. 

„Sejm i Senat. to wyraz najwyższego chamstwa 
w stosunku do Ukochanej przez nas Osoby Ko- 
mendanta. i 3 

„Wszak trudno jest wymagać od tej menażerji 
pełnej złośliwych małp i gadów. jad sączących, aby 
mogła zrozumieć wielką myśl Komendanta. 

„Z takiemi kanaljami z pod ciemnej gwiazdy należa- 
toby raz skończyć i dające „odpowiedni „ślOdek* na 
ich „obstrukcję”, nauczyć ich jak mają szanować 
to Wielkie Imię. 

Takie szuje powinny być wzięte za mordę Kkró- 
ciutko, przy samym pysku". i 
Loka! redakcji „Nowej Kadrowej“ mleści 
gmachu Głównej Komendy Policji Państwowej. 
Co sądzić o stosunkach, gdzie podobni bandyci 
pióra (gorsi częstokroć od pospolitych bandytów, co 
z rewolwerem w ręku napadają ludzi), znajdują go- 
ścinę w gmachu Głównej Komendy Policji Państwo- 


wej? 


RATE ROYA E 
Do wideł i do gnoju! 


„Polska Zbrojna”, dziennik. służący sanacji, a 
przeznaczony dla wojskowych, tak piszo w sprawio 
jednolitego frontu chłopskiego: 

7 punktu widzenia interesów  ogólno-państwo- 
wych, realizacja „jednolitego — frontu chłopskiego” 
oznaczałaby wzrost wpływów egoistycznej 1 brutalnej 
wyłączności klasowej na całokształt stosuków pań- 
stwowych, pizyczem tym razem chodziłoby o klasę 
zbyt mało jeszcze przygotowaną do podjęcia trudu 


się 


w 


odpowiedzialnej gospodarki państwowej, zbyt je- 
szcze przesiąkniętą ciasnotą poglądów i partykuła- 
ryzmetn celów;.. .. ziełony front” oznaczałby jedy- 


nie wzrost nacisku interesu klasowego, grupowego 
ńa ogólny kierunek polityki i gospodarki państwo- 
wej. a więe nie mógłby być uznany za objaw z te- 
go punktu widzenia pożądany i pożyteczny”. 

Tunemi słowy, chłopi do wideł i do gnoju, alo nie 


machimacyj z p. Korfantym jest zwyczajnem kiam- |do spraw publicznych, 4 CÓŻ dopiero do rządu pań- 


Witos Wincenty. 


-<Szjuzt 


siwen 


stwem. ` = 
ymm 


Nr. 22. 


„PIAST“, dnia 1-go czerwca 1930 r. 


Druzgocąca krytyka sanacji 
przez b. ministra Czechowicza. 
P. Czechowicz wystąpił z Be-Be. 


Wielką sensacją dnia jest wiadomość o wystą- promisu w imię pracy pozytywnej nad naprawą 


pieniu posła Gabrjela Czechowicza, b. ministra skar- 
bu, z Klubu BB. 

P. Czechowicz, jako minister skarbu, kandydował 
z listy nr. 1 z okręgu włocławskiego. W marcu 
1928 r. po silnych tarciach wewnątrz rządu zgłosił 
swą dymisję, gdy sprawa postawienia go przed Try- 
bunał Stanu za kredyty dodatkowe r. 1927—1928 
stanęła na porządku dziennym obrad sejmowych. 

W końcu czerwca 1929 r. przyszło do obrad 
Trybunału Stanu. — Trybunał zwrócił się w swej 
uchwale do Sejmu o wydanie orzeczenia, co do ce- 
lowości poczynionych w r. budżetowym 1927—1928 
wydatków pozabudżetowych. Na poprzedniej sesji 
budżetowej komisja budżetowa zajęła się sprawą 
zamknięcia rachunków za okres budżetowy 1927/28 
oraz przedłożeniem rządowem o kredytach dodatko- 
wych w tym okresie. Do rozpraw na plenum Sejmu 
jeszcze nie doszło. 

Na porządku dziennym posiedzenia nadzwyczaj- 
nej sesji Sejmu miała przyjść pod debaty sprawa 
kredytów dodatkowych. Wnioski komisyjne nie są 
korzystne dla ówczesnego rządu, a komisja, pełniąc 
swą czynność kontroli nad gospodarką rządu, stwier- 
dza nielegalność i niecelowość tych wydatków, 

W tym stanie rzeczy wystapienie posła Czecho- 
wicza z klubu BB. było istotnie bombą polityczną. 
Tembardziej, że poseł Czechowicz równocześnie ogło- 
sił wywiad, w którym jasno precyzuje motywy 
swego kroku. 

P. Czechowicz stwierdza przedewszystkiem, że 
wystąpił z BB. ponieważ nie mógł się zgodzić z nie- 
załatwieniem przekroczeń budżetowych. 

W dalszym ciagu oświadczył p. Czechowicz, że 
podczas swego urzędowania miał wyraźny plan go- 
spodarczy, który starał się przeprowadzić, obecnie 
zaś widzi, że plan jego się podważa. Postawił on 
sobie za cel ustabilizowanie waluty, równowagę bu- 
dżetową i uzyskanie kredytów zagranicznych. -— 
Z jego ogólną polityką Sejm się nie zgodził, mimo, 
że obecnie padają pod jego adresem zarzuty. Zarzut 
rozdęcia budżetu z roku 1927/28 uważa za nieslu- 
szny, przytaczając na dowód szereg cyfr i zestawień. 

Odnośnie do zarzutu. jakoby podczas swego urzę- 
dawania nie wykorzystał konjunktury i nie odłożył 
oszezędności na t. zw. czarną godzinę, p. Czechowicz 
stwierdza, że stworzył znaczne rezerwy kasowe, 
osiągając nadwyżkę 550 miljonów. 

Przechodząc do zagadnienia kredytów zagranicz- 
nych, stwierdza p. Czechowicz ich konieczność, 
oświadczając, iż na początku roku 1929 miał za- 
pewnioną kombinację długoterminowego kredytu 
ziemskiego obok innych możliwości. — Jednakże 
wszystko  rozbiłc się pod wpływem zaostrzonych 
stosunków politycznych, i to na odcinku budżeto- 
wym, mimo jego przestrogi. 

Było to dla p. Czechowicza niespodzianką, gdyż 
plan stabilizacyjny został zaaprobowany przez czyn- 
niki decydujące. Plan zaś ten w założeniu przewi- 
dywał normalne stosunki w Państwie. Gdy powstała 
wtedy koncepcja BB, była ona pomyślana jako po- 
łączenie wszystkich elementów skłonnych do kom- 


mawtck z Bugaj. 


Parę słów o sobie. 


W tym roku przypada 30-lecie działalności literac- 
kiej Jantka z Bugaja. Czytelnicy „Piasta“ znają do- 
brze Jantka. Wiele bowiem pięknych wierszy, nowel, 
opowiadań, 
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Państwa i jego odbudową gospodarczą. Wyrozu- 
miały stosunek rządu i BB znalazły oddźwięk we 
wszystkich stronnictwach poselskich i ma drodze 
wzajemnych ustępstw i koncesyj można było utwo- 
rzyć stałą większość sejmową na początku obecnej 
kadeucji. 

Uczyniono jednak inaczej, i użyto BB. jako na- 
rzędzia wałki, A stosunki polityczne z początkiem 
roku 1929 doszły do niesłychanego napięcia i od 
owej chwili kapitał zagraniczny unika Polski. 

Jeśliby taki stan wojenny między Sejmem a rzą- 
dem miał potrwać dalej, to możemy się doczekać 
załamania się frontu czysto finansowego. 

Nowy kryzys byłby w skutkach wręcz nieobli- 
czalny. Nie rozumiem systemu rządzenia, który po- 
cząwszy od roku 1929 dopuszcza się uszczupienia 
sęk co było z takim trudem osiągnięte w roku 

P. Czechowicz nie może pogodzić się z polityką 
personalną, która przy obsadzaniu kierowniczych 
stanowisk nie liczy się z fachowemi kwalifikacjami 
kandydatów. 

Na zapytanie, dlaczego nie wystąpił z rządu jesz- 
cze w jesieni roku 1929, gdy t. zw. grupa sanacyjna 
zdobyła przewagę w rządzie, — oświadcza p. Cze- 
chowicz, że ministrowie resortowi liczyli się, że nie- 
zdrowa fala odpłynie i mieli nadzieję unormowania 
stosunków politycznych, spodziewając się, że będą 
mogli spełnić swe konkretne obowiązki państwowe. 

Na zapytanie, jak wyobraża sobie owo „unormo- 
wanie“, oświadcza p. Czechowicz: 

— Jedynie współpraca rządu z Sejmem może do 
tego doprowadzić i byłbym szczęśliwy, gdyby moja 
opinja przyczyniła się do złagodzenia napięcia po- 
litycznego, które utrudnia walkę z kryzysem gospo- 


darczym i wywołuje szkodliwy stan depresji psy- |. 


chicznej w społeczeństwie, 
RERE WE OOO TEPEEWIE O: „0 BREE" TE 


Były woj, Borkowski przepowiada 
„sanacji“ klęskę wyborczą. 


Byly wojewoda poznański i twowski p. Piotr Dunin- 
Borkowski ogłosił w lwowskiej „Gaz. Porannej* arty- 
kul p. t. „Szanse wyborcze”. P. Borkowski dziwi się 
tróchę. że obóz rządowy wstrzymuje się od udziału 
w wyborach uzupełniających. Jego zdaniem wstrzymy- 
wanie się jest zawsze dla rządu niekorzystne, Co do 
opozycji, to zdaniem p. Dunin-Borkowskiego nie po- 
winna ona zhytnio liczyć na wzrost nastrojów Opozy- 
cyjnych. bo bez pieniędzy nic można poważnie robić 
wyborów. a „pieniędzy u nas nic ma nikt". Mimo 
wszystko przewiduje p. Borkowski porażkę sanacji". 
Zyskałyby  przedewszystkiem  komunizujące partje 
mniejszościowe, a na terenach etnograficznie chłop- 
skich, partje ludowe. 
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DLA LUDNOŚCI WIEJSKIEJ i dzieci najlepszą 

słodyczą jest Kanolda karmelek śmietankowy, rumo- 

wy lub kawowy; uważać tyTko na napis KANOLD 
a zadowolenie będzie pewne. 


księdza. Wypatrzyłem szparą, że tam zawieszona na 
gwoździu jest jakaś książka. Wlazłem od spodu dziurą 
i książkę tę ściągnąłem. Był to tom historji pow- 
szechnej. nie kompletny. bo kilkanaście kart już było 
wydartych.. Tym sposobem skradłem jeszcze parę 
książek. ale gdym się z tego przy spowiedzi przyznał, 
zbeształ mnie ks. śp. Karaś. czy też inny, bo zapom- 


a nadewszystko tryskające humorem i sa- |njąłem i kazał przyjść na wikarówkę do siebie. Po- 


tyrą jego opowiadania p. t. „Pieron Kantek ma głos”, | .„ęgłęm ze strachem. że oberwę kańczugiem, a tym- 


drukowaliśmy w naszej gazecie. 

Poniżej zamieszczamy jego spowiedź literacką, by 
„ogól poznał — nietylko jego pióro, ale i ciężkie życie, 
które temu wybitnemu przedstawicielowi literatury 
łudowej nie szczędziło i nie szczędzi ciosów. 


czasem dostałem parę ślicznych książek. które ksiądz 

od rodziców jako dziecko otrzymał na gwiazdkę... 
Wierszowałem dla swojej przyjemności i dziewu- 

chom, parobkom powinszowania. które u mnie za- 


Urodziłem się w roku 1874 w przysiółku Bugaj mawiali. że ja to potrafię. Raz dostałem stary rocz- 


i stąd mój pseudonim. 


nik do czytania ..Przyjaciela domowego”, w którym 


Wierszować zacząłem już rysikiem na tabliczce | były wiersze z podpisem ..Józef z Bochni. Wiersze 


szkolnej i za jeden taki wiersz napisany O mym S4- |te były takie. i 7 80 47 
siedzie szkolnym, 00 obok mnie siedział w ławce | Posłałem do „Gwiazdki Cieszyńskiej . 


dostałem po łapach trzciną od nauczyciela. 
Że Polske od dziecka kochałem, o niej wolnej 
marzyłem. to zasługa nauczyciela Ś. p. 


leskiego. który tak cudnie nam o Polste opowiadał. | dzieło, > 
A ze |kuje w rytmice 


Drugi mój nauczyciel p. W. Małysiak, żyje jesze 
zdaje mi się w Krakowie, miał mnie za najzdolniejsze- 
go ucznia w naszej szkółce ludowej i chciał koniecz- 


Stefana Za. | ucieszony znowu jeden. 


że mi się widziało. co i ja takie napiszę. 
którą urząd 
„gminny prenumerował przez Wydział powiatowy. 4-ry 
swoje wiersze i jeden z nich wydrukowano. Posłałem 
który mi się zdawał. że arcy- 
ale mi odpowiedziano. że lichy. że dużo szwan- 
i rymach. to mnie zniechęciło, żem 
dłużej nie pisał. 

Wzięto mnie do wojska. W roku tym. by coś za- 


nie wymóc na Matce mojej wdowie, by mnie posłała | robić na służhę wojskową. pojechałem na robotę do 
do szkół w Krakowie, lecz była ona za biedna, by | Budapesztu. Mało zarobiłem. ale dużo sie napatrzy- 


mmie mogła utrzymać. 

Ukończywszy szkolę ludową. miałem przeogromną 
chęć do ezytania. lecz na wsi z wyjątkiem kalen- 
darza i Posłańca Serca Jezusowego nie było innych 


książek. Była wygódka koło szkoły p. nauczyciela i|się kaprali, 


łem. bo była w tym roku Powszechna Wystawa Wę- 
gierska. | | 

W wojsku nie szczególnie mi się powodziło. bom 
nie mógł znieść okrutnego uhliżającego obchodzenia 
zugsfirerów z żołnierzami rekrutami, na 


| 


obecnie jednegozda- 
nia — do prania bie- 5 
lizny używają jedynie 
najlepszego mydła, 


Z 
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jedynie... 
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= bajek. 


Wrona ma glos! 
Chichoce wrona, 
że jak rzep ogona 
uczepiły się „Sanacji” 
arystokracji 
tuzy. 
= Lobuzy!... 
Zakracze wrona 
rozwścieczona. 
Targowicy pachną wam 
swędy! 
gdzie nie trzeba. 
Lecz, gdzie was potrzeba, 
klniecie się na nieba, 
że nie macie czasu... 
— Tak, czasu i atlasu — 
szkoda, kracze wrona 
rozwścieczona. i 
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co reagowałem i w anclu siedziałem już jako rekrut. 
Podczas służby wojskowej rymowałem, będąc na war- 
cie, listy do dziewuch i jeden wiersz mój zamieścił 
„Djabeł”, 

Wróciwszy z wojska, zacząłem pisać do .Niedzieli" 
wychodzącej we Lwowie w Macierzy Polskiej. Zar 
cząłem też pisać do .Wieńca-Pszczółki*. którą wy- 
dawał ks. Stojałowski i on mnie zachęcił, że mam 
ładny talent do pisania. prosząc, bym jak najwięcej 
pisał do jego gazetek. Zacząłem też pisać do ,.Przo- 
downicy*. pisma dla kobiet. wydawanego przez m 
M. Siedlecką. Od niej miałem pożyczanych wiele 
książek, jakie tylko chciałem. 

Zeszyt z mojemi wierszami posłałem de p. J. 
Świątka, zbieracza pieśni. zwyczajów ludowych. Córka 
jego miała ten zeszyt w pensjonacie. w którym wy 
kładał ś. p. Rydel. Wziął ten zeszyt do siebie. Na- 
pisał list do mnie. że mnie chee poznać. Pojechałem 
ucieszony, że poznam prawdziwego poetę. Mieszkał wa 
dworze w Toniach. Przyjął mnie serdecznie i powie- 
dział, że wienszę moje wyda księgarz  Friedlein 
w Krakowie. chwalił wiersze te i tytuł, żem je ładnie 
nazwał „Blade kwiaty z wiejskiej chaty“. 

To była moja pierwsza książka. Drugą wydała 
Macierz Szkolna Polska pod tytulem: . Wiersze 
Piosnki z naszej wioski”. Trzecią T. S$. L. pod tyt. 
„Wiejskich piosnek czar, na grundwaldzki dar“, — 
czwarta p. t.: „Pamiętniki Icka Bombelesa*. dwa wy- 
dania w Bielsku przez Ks. Stojałowskiego. a dwa 
przez Spółkę wydawniczą katolicką „Prawdy w Krar 
kowie*. Piątą „Z łąk i pól“, którą przygotował do 
druku p. Rączkowski, redaktor Piasta, a przedmowę 


„PIAST“, dnia 1-goa czerwca 1980 r. Nr. 22. 
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| Okropnie lubią ostentację i paradowanie ci naci 
mowi panowie z pierwszych i dalszych brygad. Jakhy 


400 milj. dług rolnictwa. 


Skutki spadku cen zboża. 


(IW. ostatnim numerze .Rolnika Ekonomisty*, Z cyfr powyższych wynika. iż w pienwszych dwóch 


„w artykule pod tytułem: W, przededniu nowego roku 
gospodarczego”, p. Adam Rose na podstawie cyfr ma- 
luje ciężkie położenie naszego rolnictwa. , 

Autor stwierdza. że w przyszłym roku gaspodar- 
czym „premje wywozowe i inne środki z dziedziny 
polityki zbożowej działać bedą mogły tylko na tlo 
unormowanych stosunków kredytowych. 

Sprawa ta nabiera szczególnego znaczenia w obli- 
czu płatności większej części zobowiązań rolniczych. 
których termin został odroczony do jesieni. 

Te odraczane płatnoścj, to deficyt ogromny rol- 
nietwa, którym. wobec katastrofalnej zniżki cen zbo- 
ża, rolnictwo zamknie bieżący rok gospodarczy. 

O rozmiarach tego deficytu pouczają nas wymow- 
nie cyfry zamieszczone w miesięczniku ,„Konjunktura 
Gospodarcza”, Z cyfr tych wnioskujemy, że siła na- 
bywcza rolmichwa, za ostatnie trzy iata gospodarcze, 
kurczy się i maleje. 

I tak — dochód rolnictwa z tytułu sprzedaży zboża 
we wspomnianym okresie == wyniósł: 

w roku 1927—-1928 + ©. 805.730 tys. złotych 
w roku 1928—1929 _ © * : 791.949 tys. złotych 
w roku 1929—1990  .** 7" 549.056 tys. złotych 


cytowanych latach gospodarczych w okresie 8-mie- 
sięeznej konjunktury zbożowej (sierpień — marzec), 
rolnicy uzyskiwali ze sprzedaży zhóż, średnio, sto 
miljonów złotych miesięcznie, podczas gdy w roku 
ostatnim. cyfra ta spadła do 70 milj. zlotych. 

Ponieważ eony po marcu kształtowały się poni- 
żej całego ckrosu konjumktury zbożawej (sierpień — 
marzec), więc straty w pozostałych czterech miczią- 
cach hicżącego roku gospodarczego wyniosą jeszcze 
150 miljonów złotych. 

Zatem łączna suma zmmiejszonego dochodu rol- 
nictwa, z racji tylko spadku cen zboża sięga ogrom- 
nej muuy 400,600.000 złotych. 

Jestto suma, która niewątpliwie zaciąży wad pol- 
skim rynkiem zbożowym, o ile nia da się tego „lata- 
jącego długu skonwertować na dług diugotermino- 
wy. Rolnicy, na jesieni, qbarczemi olbrzymiemi płat- 
mościami, ponownie rzucą olbrzymie ilości produktów 
rolnych, a zwłaszcza zbóż, na rynek i sparaliżują do- 
datnie działanie najlepiej obmyślonych zarządzeń 
z zakresu polityki zbożowej”. 

Ładna perspektywa dla rolników. 

o 


Zanik zaufania 
do naszej polityki gospodarczej. 


Zjawiskiem, które zasługuje stanowczo na więcej 
twagi, niż mu się poświęca, jest systematyczny odpływ 
walut zagranicznych z Banku Polskiego. Stan walut 
zagranicznych, stamowiących część pokrycia obiegu 
banknotów, w dniu 31 grudnia 1929 r. wynosił: 
: 400.643.000 złotych, w dniu 20 kwietnia wartość tej 
„pozycji w wykazie Banku Polskiego obniżyła się aż 
'do 292,555.000 złotych. Ubytek w czasie trzech i pół 
miesiąca wynosi okrągło 108 miljonów złotych. Rów- 
nocześnię ubywa stale z zapasu innych walorów za- 
gramicznych, niezaliczonych do pokrycia. Ubytek na 
tej pozycji wynosi w tym samym czasie okrąglo 
75 miljonów złotych. 

Pod tym względem Bank Polski jest bodaj jedy- 
nym wyjątkiem, wszystkie inna banki emisyjne wy- 
kazują z dekady na dekadę wzrost walorów zagra- 
"nicznych i wzrost pokrycia banknotów. Zapas walut i 
dewiz zagranicznych w Beichsbanku zwiększył się 
„nr tym samym Okresie o przeszło dwieście miljonów 
marek i wykazuje nadal tendencję zwyżkową. 

iBezcelawem jest szukanie przyczyn tego zjawiska 
f coraz to innych objaśnień dla niego. Faktem jest, 
że w tym samym czasie nasz bilans handlowy jest 
czynny, że zatem waluty z Banku Polskiego mie idą 


ma pokrycie należności za przywożone towary. Nikt 


także w kraju nie magazynuje dolarów. Mamy przeto 
do czymienia albo z masowem wycofywaniem się za- 
granicy z interesów finansawych w Polsce i likwido- 
waniem wszystkich wierzytelności, albo też z odpły- 
wem kapitału polskiego zagranicę. Albo wreszcie z jed- 
nem i drugiem. Przyczyna takiego stanu rzeczy mo- 
ła być tylko jedna: zanik zaufania do naszej poityki 


napisał do miej Wł. Tetmajer, wydała .Prawda”. — 
'IByłem już wówczas piastowcem, bo przedtem byłem 
stojałowczykiem, a gdy się on połączył z Narodową 
: Domokracją — narod. demokrata, póki nie zrozumia- 
: łem, że to mie jest stronnictwo dla ludu. Redagowałem 
' własnemi prawie utworami „Cepy*, dodatek humory- 
styczno-satyryczny do „Wieńca-Pszczółki* i trzy roez- 
niki kal. „Cepów'. Tak samo i „Figlarza”* w Krakowie 
i jego kalendarz zapełniałem swojem piórem. 

Prócz socjalistycznych, prawie wszystkie pisma 
udowe zamieszczały moje wiersze czy artykuliki. — 
Ostatnio napisałem broszurę p. t.: „W żydowskiej 
miowoli”, którą wydat „Rozwój“, tygodnik antyse- 
micki, dwa wydania w kilkudziesięciu tysiącach. 

Dużo też utonęło w koszach redakcyjnych. jako 
rzeczy słabsza i jedna sztuczka sceniczna „Lud Polski 
w Betlejem“, grana w Domu Polskim w Bielsku. za- 
gingla w rękopisie. 

Do pism amerykańskich „Dziennik Związkowy”. a 
obecnie „Dziennik Ohicagowski“ pisze stale już dzie- 
wiaty rok i te pisma pochłaniają całą moją twórczość, 
że nie mogę się zdobyć napisać to. co już dawno 
sobie projektuję i zamierzam. Poeta Zegadłowicz ma 
moje z ostatnich lat wiersze, pisane przewaźnie do 
pism amerykańskich, Już drugi rok temu, obiecuje 
mi je wydać ze swoją. przedmową, leca zwątpiłem już 
© 'tem. 

Chorobą umysłową. żony —- obecnie syna. dużo 
przecierpiałem i maborykałem się z biedą. Nie daleko 
mi już tam, gdzie się wszystko kończy na tej ziemi, 
tem się często pocieszam. . 


Mo 


gospodarczej, upadek wiary-w żywotność gospodarki 
polskiej, zmuszonej pozostawać w nieznośnych wa- 
punkach i brak madziei, że pod tym względem rychło 
cośkolwiek u nas zmienić się może. Nie innego, bo 
dzisiaj ma świecie nigdzie niema kokosowych intero- 
sów do zrobiemia. Kryzys panuje wszędzie, a w dodat- 
ku niema poprostu gdzie prodziać się z pieniądzmi. 
Tymezasem w Polsce stopa procentowa jest fantasty. 
cznie wysoka, a jednak nikt miema odwagi pokusić 
się o te legalne lichwiarskia zyski, Świadczy to nie- 
zbicie, że kryzys, jaki my przeżywamy, jest inny, niż 
kryzys, panujący gdzicindziej. 

"Tę smutną prawdę stwierdza arcysamacyjna łódzka 
„Prawda“. 


Poznać pana 
po samochodzie! 


Znany pisarz A. Nowaczyński, ten sam, którego 
swego czasu wywiezione za miasto i pokrwawionego 
w polu zostawiono, tak opisuje spotkanie swoje 
z dwoma dygnitarzami podczas objazdow swych 
z odczytami po Polsce: 

„Miałem niedawno spokobność bawić w dwóch 
stolicach dwóch ziem polskich, gdzie guberniują, man- 
darymi Wrona i Kurzydło, W jednem mieście man- 


do wspaniałego Cadillac'a, a w drugiem mieście man- 
darya Kurzydło właśnie wysiadał przed swoim 
wspaniałym, nowym, już mie pałacem, a poprostu 
zamkiem, ze wspaniałego Cadillac'a. Obaj niebożą- 
teczka bardzo postacie niepozorne. Może tam glowy 
i-genjalne, ale korpusy pożal się Boże, jeden jak 
wychudła tyczka, drugi jak maleńka fryga. Kaszte- 
lańskiego. mi senatorskiego, ni mwielkorańskiego 
w nich ani na dudu, ani na lekarstwo. W olbrzy- 
mich, długich, otwartych maszynach luksusowych. 
wyglądają jakoś pokracznie, ni przypiął, ni przyła- 
tal. mi z pierza ni z mięsa, ani z soli ani z roli, Ot 
pochedziliby raczej piechotą kiedy niekiedy. choćby 
tylko dla popularności, dla wykazania narodowi, jak 
to na benzynie oszczędzają. Ale nie. Zawsze tylko 
Cadillac'ami. Sto kroków ma jechać taki kasztelan 
jeden z drugim na drugą. trzecią ulicę do sanatora 
drugiego z wizytką. to już auto podjeżdża. szofer 
trąbi w 'miebogłosy, lokaj z derką wyskakuje. po- 
licjant na baczność i mandaryn wyjeżdża na miasto 
z pompą i ostentacją. Sześć, ósiem lat temu jeszcze 
na zelówki bywa mie starczyło, a teraz to drugi 
dzień „kicha nawaliła”, nowe gumy idą. a Grecja 
płaci. Ale i Wrona i Kurzydło lubią pokazywać się 
narodowi w całym blasku i w całym majestacie 
Gadillac'a. | 

Albo taki znów generał pewien, co z pod Kijowa 
w dużym galopio rejterował, teraz, kiedy tylko 
wraca do swego garnizonu, naprzeciw na stację 
muszą jochać dwa samochody pełne mundurów, jakby 
sam Joffre. albo Petain przyjeżdżał. Albo taki eks- 
premier. z profesji prefesor gimnazjalny z Jasła, czy 
coś podobnego. jak jedzie sobie teraz do Wilna, te 
na stacji stawiają się w cylindrach wojewoda. sta- 
rostowie, pułkowniki, a prowincjonalnego belterka 


domal że nie witają dziewice w bieli i straż cgniowa 


w gali i kahał z rodałami., 


darym Wrona przed pałacem swoim właśnie wsiadał' 


mogli, toby caly dzień reprezentowali i defilady ord- 
bicrali, choć, jak się rzekło, miepozornągo gatunku 
są, a postawy i prezencji całkiem czwartej i trzeciej 
klasy, tak, że nawet „Cadillac“ nie nie pomaga i tu- 
dziska z uliey podkpiwują sobie obficie z niewyda. 
rzonych matadorów. 

Król belgijski chodzi piechotą albo jeździ zwy- 
kłym tramwajem, takie same maniery i obyczaje 
mają królowie szwedzki i duński książęta Connaught. 
York i książę Walji, następca tronu włoskiego i jego 
bracia, król Alfons XIII hiszpański, wielcy mężowie 
stanu i dyplomaci zachodnio europejscy. 

Prezydemta Rzeczypospolitej niemieckiej też mogą 
herlińczycy od czasu do czasu oglądać jak spaceruje 
sobie po Thiergartenie. 

Tymczasem u nas całkiem inaczej. 

Koniecznie musicie się trochę zdenwkrałyzować 
paubwio Wronowie, Kurzydła i t. p. Przedświtałki. 

Piechoty conieco! Piechotą kasztelany! Dla przy- 
kładu, dla oszczędności, jak wypada na epokę per- 
kalikową. 

Możo król belgijski z pięknej i starej rodziny Co. 
burgów, no to mogą i Pętaki, co porobiły „błyszczące 
karjery“. 


Przy 

bólu głowy 
zsziębieniu 
teumatyźmie 


RIN 


tablatki 


Re i 
Oryginalne opakowania i 
| znaklem “BAYER” 
do nabycia wą 


z czerwona banderdlą 
w kształcie krzyża są! 
wszystkich aptekach’ 


Radość tworzenia dziwolągów. 


Min. Sprawiedliwości wydało rozporządzenie z dn. 
26 lutego b. r. wprowadzające nowy sposób rachuby 
w sądach grodzkich. 

Dia zorjentowania musimy przypomnieć, że sądy b. 
zahoru austrjackiego posługiwaty się bez zarzutu jedną 
Jasną i przejrzyście ułożoną księgą kasową, którą obc- 
enie min. sprawiedliwości z dniem 1 kwietnia  zniosło 
1 w jej miejsce wprowadziło: 1) księgę kasową, 2) księ- 
ge sum budżetowych, 3) księgę znaczków sądowych, 
4) księgę cennych dowodów rzeczowych, 5) księgę po- 
mocniezą depozytów rzeczowych i 6) księgę depozytów 
nierzeczowych, razem aż sześć nowych ksiąg bardzo 
obficie i ozdobnie porubrykowanych i pokratkowanych, 
co w konsekwencji zmusi władze niewątpliwie do — 
1 to zmacznego powiększenia personalu kancelaryjnego. 

Dla przykładu podajemy, że np. księga znaczków 
sądowych (stemple specjalne dla spraw sądowych) ma 
„tylko“ dwadzieścia rubryk!!! 

W starej „zgniłej Austrji* odbierał urzędnik z kasy 
skarbowej potrzebną ilość stempli w arkuszach, po- 
twierdzał odbiór jako gotówkę w znaczkach, a mastę- 
pnie w miarą sprzedaży stempli „odwoził* pieniadze do 
kasy skarbowej. Na znaczki prowadził prosty, lecz ja- 
sny zapisek, umożliwiający w każdej chwili dokładną. 
kontrolę. 

Dziś trzeba na to w Polsce księgi aż o dwudziestu 

rubrykach na znaczki. 
, „ Rozporządzenie to min. sprawiedliwości zawiera 
jednak jeszcze jedno charakterystyczne postanowienie. 
Oto podobnie jak przy ustawie ustrojowej sądów. wy- 
dano w swoim czasie nakaz zamawiania wszystkich 
pieczęci w Warszawie, tak i teraz w myśl 8 10. p. 3, 
będzie Warszawa dostarczała wszystkim sądom wszyst- 
kie księgi „oprawione, ponumerowane i posznurowanne*, 
, Tu decentralizacja, tam centralizacja, a nad wszyst- 
kiem góruje, niepohamowana niczem władcza radość 
tworzenie... głupstw!” 

Każdemu sądowi grodzkiemu. przydzielić należy — 
jednego pracownika rutynowanego w rachunkowości 
w kasach zaś sądów okręgowych, których czynności 

temi przepisami niepomiernie zwiększyły się dodać 
przynajmniej dwie siły pomocnicze. Przy istnicjacych 
w Rzplitej 585 sądach grodzkich i 51 sądach okręgo- 
wych wypadłoby zwiększyć rozchód ze Skarbu Pań- 
stwa na 127,200 zł. miesięcznie. 

Rozporządzenie powyższe wydano w porozumieniu 
z Ministerstwem Skarbu i z Najwyższą Kontrolą 
Państwa. 

Ładnie Ministerstwo czuwa nad skarbem. a Naj- 
wyższa Izbą Kontroli kontroluje gospodarkę mini- 
sterstw. 


Kwiatek jakich wiele, 


Pewien inspekter ochrony lasów miał uzasadnio» 
ne powody, by odrzucić plan wyrębu, przedłożony 
przez „Anglików“. Wiedy p. dyrektor firmy wyjechał 
do ministerstwa do przełożonego inspektora lasów i 
tu zdobył następujące także przyjazne warunki han- 
dlowe. Przełożonemu inspektora oddano wykonanie 
planów zagospodarowania lasów spółki za wynagro» 
dzeniem 40.000 zł, a ten przeniósł opornego inspek» 
tora do Lodzi., P z 


iNT. 82. 
Wiadomości z Solsgi 
ÈÌ ze Świała! 


TERMIN ZWOŁANIA SEJMU ŚLĄSKIEGO. 


„PIAST“, dnia 1-go czerwca 1930 r. 


z ruchu organizacyjnego. 


BACZNOŚĆ STRZYŻOWSKIE! 


Dnia 1 czerwca 1930, o godz. 2 po południu w Do- 
brzechowice odbędzie się zgromadzenie ludowe. Refe- 


Prezydent Rzqlitej podpisał w dniu oncgdaj. |rować będą posłowie i przedstawiciele łączących się 


ezym dekret o zwołaniu sejmu śląskiego. 


Mocą dekretu sejm śląski zostaje zwołany na| przybywajcie jak najliczniej. 


inauguracyjne posiedzenie. w dniu 27 bm. 


SKUTKI BURZY GRADOWEJ W NOWO- 
GRÓDZKIEM. 

Straty wynoszą 2 i pół miljonów złotych. 

Skutkiem ostatmiej burzy ucierpiał bardzo powiat 
stotpecki. Lustracja, dokonana przez wojewodę no- 
wogródzkiego, wykazała, że burza nawiedziła 28 
miejscowości powiatu stołpeckiego. W większości 
z. nich zniszczone zostały zupełnie zasiewy, szczegól- 
nie ozimina, 

Ogółem straty w obydwu powiatach, w harano- 
wickim i stołpeckim, wyrządzone przez hurzę i grad. 
wynoszą około dwu i pół miljonów złotych. Burza 
w szeregu wypadkach powywracała budynki lub po- 
niszczyła dachy. 


MUSSOLINI KOCHA KARABINY I ARMATY. 

Bawiący we Florencji dnia 19 maja Mussolini 
wygłosił wielką mowę. skierowana do faszystów 
i mieszkańców Florencji. Pierwszą część swej mowy 
Mussolini poświęcił omówieniu dzieła, dokonanego 
przez faszystów w ciągu 8 lat, pozostawania jego 
u steru władzy, następnie zaś oświadczył: 

Wewnątrz kraju nie mamy już wrogów, którzyby 
ważyli się pokazywać z otwartą przyłbicą. Co się 
tyczy zaś tych Włochów, którzy będąc naszymi wro- 
gami, przebywają poza granicami kraju, to wśród 
nich należy odróżnić dwie kategorje: 1) przywódców, 
którymi pogardzamy i lekceważymy, 2) szerokie 
masy, co do których możemy być pewni, że pogodzą 
sie one wkońcu z żelazną rzeczywistością naszego 
ustroju liktorskiego. Są jeszcze i inni wrogowie — 
przedewszystkiem ignorancja tych wszystkich, któ- 
rzy zagranicą chcą osądzić faszystów i którzy wciąż 
jeszcze myślą, że jesteśmy małym narodem, a do- 
tychczas nie dostrzegli, że już zbliżamy się do liczby 
43 miljonów dusz. 

Poruszając sprawy morskie, Mussolini powiedział, 
że nie może być dla dumy narodu włoskiego nie 
więcej obrażającego, jak dopuszczanie myśli, że nasz 
ostatni program morski nie będzie zrealizowany. — | 
Otóż tu na tem miejscu ponownie stwierdzam, że ten 
program będzie zrealizowany co do tonny i, że 29 
jednostek morskich z naszego nowego programu 
będą spuszczone na wody. 

Mową swą zakończył Mussolini apelem: „Nam 
nie wolno spocząć. Jest to nam surowo wzbronione. 
Nietylko z powodu leżących przed nami zadań we- 
wnatrz Państwa, ale również z powodu coraz to no- 
wych, a zawsze niespodziewanych wybuchów pło- 
mieni, ukazujących się naokoło ze wszystkich stron 
na horyzoncie Świata, Jutro rano będziecie tu oglą- 
dać rewję naszych wojsk, rewję bardzo imponującą. 
Ja tej rewji chciałem i ja ją zarządziłem, albowiem 
jakkolwiek mowy są rzeczą piękną, a nawet bardzo 
piękna, to jednak karabiny, mitraljezy, okręty, sa- 
moloty i armaty są rzeczą jeszcze piękniejszą, albo- 
wiem prawo, o ile mu nie towarzyszy siła, jest tylko 
czczem słowem, a już Machiavelli powiedział, że pro- 
rocy bez broni zginęli. 

Takie lekcje historji i doświadczenia 
w szczególny sposób wymowne i sugestywne. 


200.000 TŁUM DEMONSTRUJE PRZECIW ARE- 


Są 


y SZTOWANIU GANDHIEGO. 
W Bombaju w Indjach miały miejsce wielkie 
demonstracje. 


Demonstracje były przygotowywane przez 50 
wielkich organizacyj hinduskich, w celu zaprotcesto- 
Wania przeciwko uwięzieniu Gandhiego, oraz innych 
wybitnych osobistości ruchu wolnościowego. W po- 
chodzie brało udział 200 tysięcy osób. Gdy pochód, 
zdążając ulicami miasta, zbliżył się do dzielnicy euro- 
pejskiej, zagrodziła mu drogę policja angielska, 
wówczas uczestnicy pochodu stawili policji bierny 
opór. siadając przed nią na ulicy. To samo uczyniła 
policja amgielska. Taka sytuacja trwała około 4 go- 
dziny, poczem policja zgodziła się ostatecznie na 
przepuszczenie pochodu. 


120 PIELGRZYMÓW SPŁONĘŁO NA OKRĘCIE 
AZJA“, 

Okręt „Azja“, który przewoził piclgrzymów z Dżed- 
deh do Dźibutti padł pastwa yoram. Mimo natych- 
miastowego spuszczeniu łodzi ratunkowych, zginęło 
120 pielgrzymów, którzy nie zdołali wydostać SIĘ 
z płonącego okrętu. Pielgrzymi. którzy padli ofiarą 
katastrofy. są to muzułmanie z Indyj. Jechali oni do 
Dźibutti. gdzie mieli wsiąść ma inny okręt. 
e E ||| 


Ńażdy ludoriec 
powinien prenumerować 
„Siasta . 


stronnictw ludowych. Chłopi wszystkich stronnictw 
Jan Madejczyk, poseł. 
— 


Wielki wiec Piasta 
w Borzęcinie. 


W naszej gminic, w niedzielę, 18 maja, odbył się 
wielki wiec piasłowców, w zagrodzie p. Stanisława Bo- 
rewca, na który się zgromadziło przeszło 800 obywateli 
% Borzecina i gm. Przyborowia. Zebranie zagaił p. Šta- 
nisław Bach; na przewodniczacego powołano p. Fran- 
ciszka Klisiewicza, na sekretarza Piotra Pilcha, Dosadne 
i wyczerpujące 2-godzinne przemówienie polityczne 
o obecnem cieżkien, położeniu gospodarczem wygłosił 
poseł z naszego okręgu Jan Bredacki. W dyskusji zabrał 
głos Piotr Pilch, który żądał od posłów z Piasta, ażeby 
na obecnej sesji Sejmu wnieśli interpelację w sprawie 
zmiany obecnej ustawy budowlanej, która mówi, że bu- 
dymki nieogniotrwałe mają być budowane 6 m. od granicy 
sąsiada, a ogniotrwałe 3 m. Ponieważ nasze zagrody 
mają szerokści 6—10 m.. wobec tego nie można się bu- 
dować, gdy sasiad się nie zgodzi. 

Uchwalono odpowiednie rezolucje oraz wotum zaufa- 
nia dla klubu Piasta, prezesa Witosa, posła Brodackiego. 

Piotr Pilch. 
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2 życia Akad. Młodzieży Ludowej. 


W ubiegłym tygodniu odbyło się w redakcji „Pia- 
sta* zebranie akademiekiej młodzieży ludowej, na 
którcm p. redaktor „Głosu Narodu“ Jan Matyasik 
wygłosił bardzo zajmujący referat na temat: Skąd 
grozi niebezpieczeństwo? W rezultacie swoich nie- 
zwykle trafnych i bystrych uwag doszedł do wniosku, 
że warunkiem mocarstwowego bytu Poiski jest jak 
najdiuższy pokój, jak najtrwalsze przymierze z Fran. 
cją i państwami słowiańskiemi i wreszcie wiara 
w siły twórcze narodu, 

Te trzy kierunki winny być wytycznemi dla każ- 
dego rządu polskiego, który pragnie poprowadzić 
Polskę drogami wytknietemi przez Bolesława Chro- 
brego. Po referacie wywiązała się nader żywa i wy- 
soko postawiona dyskusja, w której wzięli udział 
p. Dyduch J., Dąbrowski J., Marcinkowski J., poseł 
Brodacki i inni. Wybitny dziennikarz zjednał sobie 
wśród P. A. Młodzieży szczere uznanie za świetny 
referat. 


Młoda Myśl Ludowa. 


Ukazał się niezwykle aktualny i ciekawy numer 
„Młodej Myśli Ludowej”, poświęcony zagadnieniom 
konstytucyjnem. Z ważniejszych artykułów wymie- 
niamy artykuły p. Rogowicza, Klona, Sakłaka, Mar- 
cinkowskiego i Miłkowskiego. Pismo to jest do na- 
bycia w sekrctarjacie Pol. Akad. Młodzieży Ludo- 
wej, Kraków, ul. Jabłonowskich 10, lub w redakcji. 
Warszawa, ul. Marszałkowska 12 m. 4. PKO. 8.636. 


„Znicz. 

W tyeli dniach wyszedł piąty numer „Znicza“, 
organu Zw. Młodz. Wiejskiej w Krakowie, ut. Ja- 
błonowskich 12, o bardzo bogatej treści i szacie ze- 
wnętrznej. Na treść numeru złożyły się artykuły: 
1) Na Zjazd. 2) Postęp w ruchu młodzieży, 3) O du- 
cha samodzielności. 4) Jędrkowe dumania. 6) Odzew 
na odezwę, 6) O zbiegłych generałach. przelotnych 
wronach į polskich Murawiewach. 7) Spółdzielczość 
w rolnictwie, 8) Zicmiecowość. 9) O Jantku z Bugaja. 
oraz bardzo ciekawy dział «Naszej pracy“. Okazowe 
numery do nabycia w red. ..Znicza”. PKO. 410.290. 
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Zabiłem pięć much: dwóch samców i trzy samice. 
— Skąd wiesz, że to były samice? 
— A, bo siedziały na lustrze.. 
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„ŁUCZNIK” ĘĄ 
DOSTĘPNE DLA WSZYSTKICH 
PARUTWOWE Wy TWORNE UBRANIA w Warzuwie 


w 
Gener Pozeostawe i IpnzeDaż KAROL REIG” Wamzaa bro KozyWA 5 ! 


SES 


Sprzedaż: 
Lwów, Pasaż Hansmana 7, „AUTOARMATURAĆ. 


Troski mieszkaniowe. 


Ludzie nichogaci, robotniey, rzemieślnicy, uszedni- 
cy, nio mają gdzie mieszkać, nie więe dziwnego, że 
nad sprawą ta biedzą się działacze spałeczni, chcący. 
by te właśnie koła miały możliwe warunki bytu. 

Odpowiednie mieszkanie wywiera dodatni wpływ 
na życie całej rodziny, warto się więe zastanowić na! 
sposobem osiągnięcia tego celu. każdy marzy o wia- 
snym domku. Nie jest to łatwa sprawa. Budowniczowie 
przemyśliwają nad najtańszemi sposobami budowy ma- 
ivch domków. Drzewo. cegła, cement, beton. blacha- 
oto kilka materjałów budowlanych. Z czego enajlepiej 
i najtaniej bndować-oto pytanie... 

Przyjrzyjmy się teraz jeszcze jeducj stronie tej 
sprawy. Domek musi być trnały i higjeniezuy. Nrzena 
nie jest trwałe, niemało też nawet murowanych budyn- 
ków pochiania ogień. Najtrwalszym więc bezprzecznie 
matorjalem jest metal, nie więc dziwnego, że budowni- 
czowie zagraniczni przystępują do wyrobu w fabrykach 
domków stalowych, które zupełnie już gotowe możńa 
ustawiać w dowolnom miejscu. Musimy tu jeszcze za- 
znaczyć. że najłatwiej jest utrzymać czystość właśnie 
na metalu. 

Niedawno jeszcze rozpowszechniony. lecz za kilka 
już lat może rodzina pracownicza nie będzie budowała 
domku, lecz zakupi gotowy w fabryce i ustawi na wla- 
snym gruncie. Dziś, gdy ludzkość w swym szybkim 
rozwoju doszła już do budynków metalowych. jakże 
biedną i zacofaną wydaje się nam mieś polska ze swe- 
mi krytemi słomą chatami. Bóg jeden wie, ile złego na- 
robi przeciekająca przez słomiane poszycie woda. jak 
niszczącym płomieniem błyskawicznie ogarnia słomę 
ogień. Czas już doprawdy zerwać z tym marnym, ubo- 
gim i niebezpiecznym materjalem. m 

Kryj dachy tylko czystą blachą cynkową, najtaniej 
to wypadnie, a zabezpieczy ciebie i twój dobytek przed 
klęską pożaru i wilgocią. 


Przykry gość. 


W obecnym okresie zmienaej pogody coraz częściej 
zjawia się niepożądany i nieprcszony gość — katar, 

Wszyscy znają dobrze niezwykłą łatwość zarażenia 
się kafarem i..obawiają się go. I słusznie, gdyż katar 
doprowadza często do powikłań, przechodzących łatwo 
w ciężkie ropienia. Krótko mówiąc. katar bywa nie- 
rzadko początkiem poważnych chorób. 

Z tego powodu należy starać się zapobiec w porę 
przykrym skutkom niewinuego z pozoru kataru lub 
przeziębienia. Można w tym cclu gorąco polecać zaży- 
wanie wypróbowanych oryginalnych tabletek Aspirin 
(znak ochronny — napis Bayer“ w kształcie krzyża), 
Tabletki Aspirin są do nabycia we wszystkich apte- 
kach. Pozatem należy koniecznie zmieniać częściej 
chustki do nosa i często myć ręce, aby niedopuścić do 
dalszego szerzenia się kataru. i 

Każdy kto postępuje w ten sposób, dba nietylko 0 
zachowanie swego zdrowia, lecz oddaje również usłucrę 
innym. 


NOWOŚCI! 
Pa haczyk 


W co się obróciły sanacyjne obiecanki? 


Na wstępie ze ŵstydem przyznać muszę. że 
w czasie ostatnich wyborów stanąłem po stronie 


Be-Be. tak mię ujeęły hasła i obietnice. głoszone przez 
agitatorów i kandydatów jedynkowych. 

Panowie Rebeki przyrzekali. że starać się będą 
dla rolnictwa: 

1) O zniżenie cen nawozów sztucznych. 

2) Oświadczyli pisemnie przy Ówcześnym bure 
mistrzu miasta Myślenic. że domagać się bqdą wszel- 
kiemi siłami. by projekt budowy kolei przez Myśle- 
nica został w niedługim czasie zrealizowany, 
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3) Gmina Zawada-Szembek jak również i inne 
gminy w celu oświatowym otrzymać miały bibljoteki. 
I wiele różnych obiecanek nprzyrzekano. 

W naszej gminie na liczbę 374 uprawnionych do 
głosowania. 60-ciu zgórą stanęło po stronie Bloku. 
wierząc święcie w ich przyrzeczenia; jakież rozcza- 
rowanie spotyka obecnie zwclenników tej partji gdy 
się słyszy, że nietylko sprawy te nie zostały przepro- 
wadzone. ale wogóle wnioski te nie były przedkła- 
dane obradom sejmowym przez posłów z Bloku. 

W okresie wyborczym 100 kg Superiosłatu ko- 
sztowafo 22 zł, a 100 kg żyta 40 45 zł. Obecnie 
100 kg superfosfatu kosztuje 26 zł, zaś 100 kg żyta 
18 20 zł i to. się ma nazywać mrzyjście z pomocą 
„rolniectwu. Prawie wszystkie oceny produktów rolni- 
czych uległy zniżce o 50 procent i więcej. zaś ceny 
wytworów fabrycznych poszły w górę od 20-50 proc., 
czemże więc uzasadnić zwyżkę cen wyrobów fabrycz- 
nych, robotnik ma tańsze wyżywienie, więc może 
„mniej zarabiać? 

Jeżeli władze wydają cennik na chleb i wędliny, 
jako produkty rolnicze, dlaczego niema dotąd cennika 
względnie taryfy na wyroby fabryczne? Za te wolno 
pobierać jak się komu podoba, bo to idzie do kics 
tych. dla których za. ciasno jest w naszej Krynicy. 
Szczawnicy. czy też Zakopanem, lecz udają się na 
"Riwierę. Ich hasłem jest „tu obedrzeć. puścić za- 
granicą”. Henryk Świętek. 


Rower dla szerokich mas. 


W niedawno wydanem sprawozdaniu rocznem „WTC“ 
ma pierwszych stronach znajdujemy „autograf“ Bolesła- 
'wa Prusa, w którym Mistrz wyraża nadzieję, że rower 
wkrótce będzie tak tani, że stanie się dostępny nawet 


PIAST", dnia 1-go czerwca 1930 r. 


KRONIKA. 


Czerwiec 


Dni | Kalendarz rzymsko-katolieki IA 
| godz: min. | godz. min 
1 N.| Jakóba Str. 3 47 8 9 
2 P.| Marcelina 3 46 8 10 
3 W.| Kłotyldy 3,454 811 
4 $.| Aleksego 3 44 8 12 
ə C.| Bonifacego 3 44 8 13 
6 P.| Norberta 3 4) 8 14 
7 $.| Roberta 3 42 8 14 
8Ń.| Zesłanie Ducha Sw. 3 42 8 15 


„WILLA ŚMIERCI" W KATOWICACH. W Ka- 
towicach zmarł nagle Ks. biskup Lisiecki. Śp. Ksiądz 
biskup mieszkał w Katowicach w willi biskupiej przy 
ul. marszałka Piłsudskiego L. 20. Parterowy ten dom 
jeszcze przed wojną nazwali Niemcy „Totenwilla“, 
albo „Umgliickshaus*. Przed wojną dcm ten przecho- 
dził do rąk trzech właścicieli, którzy w krótkim cza- 
sie wszyscy pomarli. Później nabyło go województwo. 
a ostatnio kurja biskupia. W willi tej zmarł pierwszy 
wojewoda śląski Rymer. następnie woj. Tadeusz Kont. 
ski, a obcenie odszedł w zaświaty śp. biskup Lisiecki, 

TERMIN UKOŃCZENIA WPISÓW DO SZKOŁY 
DLA DZIECI GŁUCHONIEMYCH W KRAKOWIE, 
plac Wolnica Nr. 1, na rok szkolny 1930/31 przedłuża 
się do końca czerwca b. r. Po upływie wyznaczonego 
terminu, dzieci do klasy I-szej przyjmować się nie 
będzie. Do szkoły przyjęte będą dzieci, które ukoń- 
czyły T rok życia. Przy wpisach należy przedłożyć 
świadectwo szczepienia ospy, wyciąg metrykalny 
urodzin dziecka. Dla zamiejscowych dzieci jest przy 
szkole internat. 


dla najbiedniejszych. 

Nadzieje Mistrza zaczynają się realizować. Państwowe 
Wytwórnie Uzbrojenia wypuściły na rynek 40.000 rowe- 
rów marki „Lucznik“, które są tanie, eleganckie, trwałe, 
przygotowane specjalnie do polskich dróg i szos. 
` Posunięcie Państwowych Wytwórni Uzbrojenia w kie- 
runku produkcji rowerów tanich a dobrych, uważamy 
tza najwłaściwsze, jeśli chodzi o popularyzację kolarstwa 
i lokomocji rowerów wśród warstw małozamożnych. 


CO ZASADZIĆ. Wszystkie gospodynie wiejskie 
| głowią „Się obecnie nad tem, co zasadzić w ogródkach. 
Oczywiście na pierwszy plan wysuwają. się rzeczy nie- 
zbędne dla gospodarstwa domowego, jak marchew, pie- 
truszka, koper, rzodkiewka, i t. p., które się spożywać 
będzie w domu. Rzeczą jest jednak wskazaną pomyśjeć 
1 o innych roślinach. z których można smażyć konfitury. 

Taka dynia np. jest pod tym względem znakomita — 


Wszystkim interesowanym podaję do łaskawej wiadomości, że 
Pleszewski przemysł kos kowalskich 


"ręcznie kutych wszechświatowej sławy wznowiony został i na nad 
ehodzący sezon polecam znane moje marki, bite na każdej kosie- 
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Wielka okazja 


A 


KASA Pomorska gwota An: 
nn © — 


grochem, pastewnemi 


Kosa Bartosza . 


1 i etrzymuje ten, który będzie w stanie lepszą kosę od 

1000 złotych nagrody moich zrobić. Słynne w całej Europie stały się kosz 

Pleszewskie, już kilkaset tysięcy jest w użyciu, niejeden powie dlaczego? — Otóż 

"tajemnicą jest hartowanie takowych, aże wybieram najlepszą stał jakie świat może mi 

dostarczyć, przez to zdobyły sobie kosy rekord światowy, są ene lekkie jak pióro, twarde 

PR hartowane, tną przy dobrem obchodzeniu się. zajednem naostrzeniem do 300 
oków. 

Niechaj zatem nikt nie Oszczędza grosza i kupi natychmiast kosę Bartosza, 
gdyż przez to zaowzczędza kości, a zarobi wory grosza. Niechaj nikt nie zwleka, bo 
żniwo nie czeka, niechaj zapisze kosy człowiek śmiały, dla wszystkich kolegów 
z gminy całej. Kosy moje nie tylko tną trawy i zboża, przerobiły wojnę światową, 
oraz powstanie Wielkopolskie. Najlepszym dowodem jest, że tysiące ludzi publicznie 
mi dziękują, chociaż nikogo o to nie prosiłem i nie proszę, ponieważ za darmo i fran- 
ko daję nową kosę, gdyby która nie siekła. 

Kto nie wierzy niechaj czyta podziękowania z ubiegłego roku. 

Ponieważ poprzednie kosy okazały się | Dziękuje za te 2 nadesłane mi kosy, po” 
„bardzo dobre, zamawiam jeszcze 5 kos | nieważ bardzo dobrze sieką. Proszę © dal- 
Pleszewskich. (Teofil Laskowski. | sze 4 kosy. Jam Kapusta. 

Salno pow. Grudziądz, 17. 6. 26. i  Konojady pow. Brodnica 12. 6. 26. 


Cena moich kos: 
Długość w cm. 725 80-85 90 95 100 105 140 115 120 125 130 


złotych 12.50 18.50 44.50 15.60 16.23 1675 17.50 18.59 19.00 19.50 20.00 20.00 


Stosownie młotki lub babki à 3.00 zł. Pierścienie z dwiema Śrubemi 1.50 zł. Bańki i osełki 
po niskich cenach póki zapas starczy, muszczki (styrchołki) po 75 gr. 


Wysyłka tylko ze pobraniem pocztowym i poprzedniem nadesłaniem zaliczki. 
Kto zamówi wyżej 4 sztuk porto darmo, kto zamówi wyżej 10 kos otrzyma 1 
kosę darmo. 


Adresować proszę krótko: 


Kosa Pomorska, 
KMursztym p. Pelplin. 
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4 klm. Kościoła 3 kim. szkoła w miejscu 
z całkowitemi zasiewami. Inwentarze nad- 
komp. żywe i martwe. — Cena 70 morg 
45.000 zł. wpłaty najmniej 35.000 zł. 68 
morg 42.000 zł. wpłaty 33.000 zł. Od P. 
Popławskiego. Obrowo. pow. Tuchola, 
Pomorze, pocz. Ostrowite. 384 a (1-9 


Baczność okazyjne zupne! 
Do nabycia natychmiast zpowodu objęcia 
większego majątku 70 morg i 68 morg 
wzerowych gospod. ziemia pszenna bu- 
'lynki nowe składa'ą się z mieszkalnych 
domów, 1 kuchni 5 pokoi oborów, stodół 
i szopów w ślicznych ogrodów do miasta 
18 klm. dostacji „Żalno* 4 klm, mleczarni 


| 


| Przy 


Sprzedaje się na działki różnej wielkości 


A folwark Bursynoówizna 


w powiecie Suwalskim, gm. Krasnopol 
205 morgów 300-prętowych nowopolskich urodzajnej ziemi, łąk i lasu, wraz 
z budynkami, inwentarzem żywym i martwym i zasiewami ozimemi i wio- 
sennemi. Majątek całkowicie obsiany żytem, jęczmieniem, owsem, pszenicą, 


Budynki następujące: dwór murowany, pod gontem, na piwnicach, 5 stancji, 
drugi dom drewniany, trzy stancje, stodoła duża, rygle, deskowana, pod 
gontem, dwie obory, stajnia, dwa chlewy, 2 szopy, wędzarnia, ule z pszczo- 
łami. Bydła rogatego 15 szt., koni 12 szt., wozów 5, sani 5, sieczkarnie 
młecarnia szerokomłotna, wialnia, żniwiarka, młocarnia-kolcówka, siewnik 
rzędowy, kierat, siewnik do nawozów, waga, pługi, brony, sprężynówki, 
uprzaż i wiele innych drobnych rzeczy — wszystko kompletne. 
Laki o słodkim krów 
Miejscowość czysto polska i katolicka — niema inowierców. Kościół, gmina, 
jarmarki, stacja, szosa, 7-mio klasowa szkoła o 2 kilometry. Powszechna 


Cena za morge 660 zł. do wpłaty tylko 465 zł. za morgę. reszta idzie 
na 15 lat na spłaty na 7% rocznie od sta. 

Do każdej działki dodaje się budynki, inwentarz żywy, oraz zasiowy bez- 

platnice. Mieszkania dla nabywców są gotowe, można się zaraz wprowadzać. 

Dojazd koleją do Suwałk, z rynku w Suwałkach aulobusem do Krasnopola, 
skąd za parę minut jest się w Bursynowiźnie. 

Ktoby zaś chciał jeszcze jakichś wiadomości. to niech napisze pod adresem: 


TOWARZYSTWO „ZIEMIA I DOM*, WARSZAWA, UL. WARECKA 10. 


Nr. 22. 


daje bowiem wspaniałą konfitarę. Obok niej mamy ca- 
ły szereg innych roślin, uprawa których nie nastręcza 
trudności. 

Konfitury, robione na wsi — to rzecz stosunkowo 
tania — Kosztuje bowiem tylko cukier. Wodę człowiek 
ma darmo — a kilkadziesiąt nasion w czas do ziemi 


wrzuconych — to przecie grosz. 
Praca nad sporządzeniem konfitur — jest nieduża. 
Przedewszystkiem chodzi o dokładność czyszczenia, 


krajania, przepłukania. To wszystko zrobią pod okiem 
matki albo babki, albo dzieciaki, Konfitury powinny 
| być w każdej chacie. Dobre są na wypadek choroby 
| zwłaszcza. A i codzień posmarować niemi chleb jest ta- 
niej (a czasem też zdrowiej), niż tłuszczem. 

Ale przedewszystkiem jest to artykuł łatwy do 
przechowania, bo nawet jeżeli się cukrzyć zaczyna ła- 
two je przesmarzyć — i łatwy do zbycia. W zimie ku- 
pi je każdy i bardzo dobrze zapłaci, W ten sposób 
pieniądz, który wiożymy w cukier by zapas zrobi na 
zimę. opłaci się znacznie lepiej niż nieniądz, chowany 
w skrzyni, który żadnych procentów nie przyniesie. 


ZAKŁADY FRYZJERSKIE DLA.. KRÓW, Tej 
treści wiadomość ukazała się niedawno we wszyst- 
kich poramnych dziennikach w Oakland, Cal. Pisma 
zawiadamiały z humorem, że na podstawie naj- 
nowszego rozporządzenia miejskiego inspektora mle- 
ka, wszyscy właściciele krów, którzy chcą, aby mogli 
sprzedawać mleko w mieście. muszą się postarać o 
fryzjerów dla swoich ohór. W: rzeczywistości zarzą- 
dzenie inspektora stwierdziło, że każda krowa ma 
w kepie włosów. na przodzie głowy, pomiędzy t% 
gami, formalne siedlisko rozmaitych 'bakcyli. które 
się bardzo łatwo przedostają do mleka, aby więc 
temu zapobiec, właściciele krów powinni się postarać 
regularnie strzydz te włosy pomiędzy rogami u krów 
i tylko od takich strzyżonych krów mleko dopuszczo- 
na bedzie do handln w mieście 
oee a ll aa a SPREAD CENA anmam 


Wykaz 


cen detalicznych. notowanych na placach targowych 
w Krakewie dnia 28 maja 1980 r. (za 100 kg.): 
Pszenica zł. 40—42.50, żyto 17.50—19, jęczmień na 
krupy 18—18.50, owies 17—19, otręby pszenne 14—14.50, 
ntręby żytnie 12—13, ofagi 11—12, ziemniaki 5—6, siano 
5—9, koniezyna 10—12, sloma długa 5.50—6, mierzwa 
4—4.50. 


PTBIEREE"" 1 7. 1-5 HEBRE GWC) KOSZY EIA MJS CZTERY! OKNA) 
O O O Z Z O A 


czność!? 


powiększenia sobie gospodarstwa 


zasadzone kartofie, buraki, kapusta. Wszystko 


obsiane — niema ugorów. 


` 


9 


my 


skim sianie — dwukośne. Lasu około 28 morgów. 


szkoła na miejscu. 


399 (1—2) 


Budujmy Polską wieś ogniotrwale! 
Udoskonalone maszyny do wyrobu: 


Dachówki cementowej, pustaków betonowych, cem- 
browiny studziennej, żłobów, słupów, płyt, rur 


poleca: 


FABRYKA MASZYN 


i i S-ka Sp. Akc. 


Warszawa, Ordynacka 7. Tel. 28-17. 
Zysk niewielkiej wytwómi betonowej w jednym reka wynosi ok. 5.000 do 6.004 zł. 


342 (— 


kan 


Żądajcie cenników i objaśnień. 
iętajcie zjednywać nowych czytelników | 


Nr 2. A dni 
Nr. PIAST, dnia 1-go czerwca 1980 r. Str. 7 
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Odpowiedzi Redakcji. spółdzielezą. chętnie zamieścimy arlykuł o założeniu wiązującej można dowiedzicć się w Radzie powiatb- 


mleczarni. Ubolewać należy, jeśli proboszcz zamiast i i iecej niż i 

” , jes po- | wej. O ile bierze wiecej niż przewiduje taķsi i 

en : i A a Sli pro j sgk SSE j ż prze je taksa, popełnia 

Wp. Andrzej Witos: Wobce trzymania Sejmu na A a a odmówienie sali w domu pa- | nadużycie. W razie stwierdzenia nadużycia należy wieść 
nię nie jest wysiarczającym powo- |zażalenie do Wojewódziwa, do Wydziału weterynaryjne- 


rzymusowym urlopie, g j í i i i 
Ę Oś zeta AEG a SIND JAY dem do publicznego piętnowania. — WP. Bułka Józet 'go, podając odpowiednie dane. Jeżeli krowa zostałą d 
A ocenie pak odnaR. € Wy dj nA ALA Wa: Bedzie drukowane. — WP. Henryk Świą- |bita przy ocieleniu — to opinja oglądacza NIA być 
NEM Go inst czesci mierna ANA lekceważ gal sda | ek. Zawada, Szembek: Drukujemy w skróceniu. Do | wystarczajacą. Dopiero, gdyby oglądacz bydła miał jakieś 
i: Ferócenin ma To 3 TA hł A ję Tapit posła Werschlera proszę się wprost zwrócić. — Gmina | watpliwości co do miesa, czy nadaje się do s PARE 2; 
EJ SRP 0) FS teraz chłopom potrzeba?”, | Borzęcin: Lekarz weterynaryjny powiatowy ma prawo |nie — winien zawczwać wclerynarza. © v Ga, 
nie a tualne już. — Cześć! À s pobierania oplat za swoją pracę według taksy usta- AR 

Mleczarnia w Tęgoborzy: Piast gorąco popiera pracę nowionej przez Wydział powiatowy. — O taksie obo- z 
| opoka po zu aj 

mieni zz UE SE - UJEJOORÓ "RU 


KAŻDY PRZEZORNY I DBAJĄCY O SWÓJ DOBYTEK OBYWATEL kryje dach swego domostwa i zabudowań gospo- 
darskich nie słomianą strzechą, ani też gontami lub podobnemi łatwopalnemi materjałami, lecz tylko ogniotrwałą blachą 
ocynkowaną. Nie wolno bowiem oszczędzać tam, gdzie chodzi o uchronienie się od najgrożniejszego żywiołu, jakim jest 
ogień. Jedna iskierka, lub tak częste w czasie burz letnich uderzenia piorunów, zamienić mogą kwitnące aano diwo 
w kupę popiołu, niszcząc ciężki wysiłek i trud całego życia. 


Dach pokryty 


P, 


ŻA 


CYNKOWNIE 


KRÓLEWSKA HUTA 


BLACHĄ ŻELAZNĄ OCYNKOWANA marki „C. K. H. Królewska Huta“ 


BIŹDZIN 


POL DA. PRZEM 


PRRHA QUALIT. 


daje pełną gwarancję odporności na ogień i wszelkie wpływy atmosferyczne. 


BLACHA ŻELAZNA OCYNKOWANA „C. K. H. Królewska Huta“, jednocząca w sobie wszystkie zalety naflepszepo, ogniotrwategu materjału dachowego 
NAGRODZONA ZOSTAŁA: 


BUDUJCIE = 


ZŁOTYM MEDALEM i MED. GRAND PRIX na Wystawie Wzorów w Rzymie w 1926 r. 
ZŁOTYM MEDALEM i MED. GRAND PRIX na Wystawie Ekonom. w Paryżu w 1927 r. 
ZŁOTYM MEDALEM na Pierwszych Targach Północuych w Wilnie 1928 r. 

SREBRNYM MEDALEM na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu 1929 r. 


BLACHĘ ŻELAZNĄ OCYNKOWANĄ „C. K. H. Królewska Huta“ nabywać można w składach żelaza, Spółdzielniach 
Rolniczo-Handlowych, Kooperatywach i t. p. 


Zamówienia mogą też być przesyłane wprost do fabryki. 


Wzory, oferty i kosztorysy wysyłamy na żądanie bezpłatnie. 


Prosimy zwracać baczną uwagę na powyższy znak fabryczny 
800 (1—6) i wystrzegać się naśladownictw. 


l POLSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU CYNKOWEGO SPÓŁKA AKCYJNA w BĘDZINIE. 


UWAGA! UWAGA! 
Niebywała okazja na sezon letni! as moej — 


Przekonajcie się e dobraci i laniości naszych towarów 
ramówcie zaraz reklamowy komplet towarów. 


Tylko za 42 zł. 


Wysyłamy. | kołdrę watowaną z czystej bialej wa y pod- 
wójnem pokryciem francuskiej satyty, pełnej długości i 
szerokości w wszystkich kolorach, 3 mtr. materjału ra 
lelnię sukhię damską w najnowszych deseniach. | obrus 
w ślicznych kwiatach żakardowych z frendziami. | prze- 
ścieradło białe z kantami, | koszulę męską trykotowę let- 
nią. | parę kalesonów tyko. letnich w daskonałym ga- 
tunku, | kogzulę damską arojną pięknie uszyta, | parę 
jnajlek strojnych, | ręcznik waflowy w dobrym gatunkn, 
To wszystko razem wysyłamy tylko za 42. zł. za zeliczką 
pocztową, po otrzymaniu lintowneco zamówienia (płaci 
się przy odbiorze). Koszta przysyłki 3 zł, płaci kupujący, 
Ber ryzyka, kupujący nie nie ryzykuje, gdyż o ile towar 
się się nie podoba przyjmujemy go z powrotem i pienią- 
dze zwracamy lub zamieniamy na inny towar (stosownie 
żrczenia)t 

Zamówienie adresować: Najtańsze Źródła Za- 


kupu „Polski Towar“ Łódź. skrzynka pocztowa 
208. 


Czy chcesz się uwolnić nieszkodliwą drogą od 


ARTRETYZMU, 
Reumatyzmu, ischiasu i bólu krzyża? 


Reumatyzm jest strasznem wszędzie rozprzestrzenicnem cierpłeniem, które nie oszczę” 
dza ani biednych, ani bogatych i znajduje ofiary zarówno w chacie jak i w pałacu. For- 
my, w jakich się to cierpienie przejawia, są bardzo różnorodne i często bywa, że cho- 
roba zupełnie inaczej określoną, okazuje się później niczem innem jak 


Reumatyzmem. 


Czasem są to bóle w członkach i stawach, czasem opuchnięcia, członków, zniekształcenia 
rąk i nóg, drganie, kłócie, dareiew różnych częściach ciała czasem nawet osłabienie wzroku 
jest skutkiem reumatyzmu i artretyzmu. Równie 
różnorodne jak forma tego cierpienia są środki lecz- 
nicze, różne mikstury, maści.lekaratwa it. p. które się 
przeciw tej chorobie stosuje. Większa część tych 
środków nie jest wogóle w stanie wyleczyć może 
tylko przynieść chwilową ulgę. 

To eo tutaj polecamy jest zupełnie niewinnym 
środkiem źródlano-leczniczym, 


Uwaga: Do każdego kompletu dodajemy bezpłatny 
kupon premiowy: po nadesłaniu 5 kuponów wysyłamy 
darmo: 2 kapy ns łużka w pięknych deseniach lub pa- 
zasalsę damską w dobrym getunku, 


PD Cenniki wysyłamy bezpłatnie. 394 
a igmacy Cypres który już wielu cierpiącym dopomógł. 


Nasza kuracja jest znakomita i działa szybko 
nawet w wypadkach 


choroby chronicznej zastarzałej. 


Ażeby zyskać jeszcze więcej zwolenników, posta- 
nowiliśmy sobie, każdemu kto do nas napisze posłać 
pouczającą broszurkę o kuracji źródlano-leczniczej 


Kraków, ul. Szewska L, 13 P, 
wysyła: Mandolimy włoskie po 2° 
do 28 zł. — Skrzypce szkolna ze 
emyczkiem 22zł. Harmonie 1-rzęd. 
wied. mod.. 35 zł., 2-rzęd., wied. mod. 
50 zł. Niklowy „Gre Roskopf" paten 
+ lańouszkiem 18 zł, niklowy płaski 
zegarek słynnej marki „Enigma“ 
92 zł. Klarnet 3 lelap. 33 zł. 10 klap. 
45 zł, Cennik ilustrowany zegarków 


ji tó zycznych d s 
lamay AR zupełnie darmo. 
150 mórg ziemi ornej I kl. pod miastem‘ pz RC a š * 
przy stacji do sprzedania na par- Kto zatem cierpi i pragnie się od bólów uwolnić, niech napisze 
celację, w Województwie Krakowskiem. mie zwlekając, dziś jeszcze: 


ap pisemne do Bi kat — 

iasta pod „korzyste kupno“. i 

— BE AR CJ LJ 

Tì cznicze według przepisó w e- = 

aes pati kortiem Lolit, Unet pioner August Märzke, Berlin — Wilmersdorf, 
wów, watróby, rek, c , — he ni, * 

upiawon, obatrukcji, er AE kas:- Bruchsalerstrasse 5. Oddział 27. 

awi. astmie, blednicy, sklerozie, srtrelyzmowi, Te- 


umztyzmowi, eto, Żądajcie bezpłatnej broszury po- A tof,, A 
uczającej! Adres: Liszki, — Apteka. 341 (1—8) a o ORE SEO 000 E o UM 
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Str. 8 „PIAST. dnia 1-ge czerwca 1930 r. Nr. 22. 


(Oprócz robocizny) 
kosztuje tylko 1 m? płaszczyzny dachu pokrytego 


CZYSTĄ BLACHĄ CYNKOWĄ 


Dach taki kalkuluje się obecnie najtaniej; pozatem jest piorunochronny | 
i ogniotrwały, odporny na wszelkie działania atmosferyczne. 


Za zużytą 


CZYSTĄ BLACHĘ CYNKOWĄ 


płacą huty górnośląskie 300% jej pierwotnej wartości. 
Ciężar gatunkowy 


CZYSTEJ BLACHY CYNKOWEJ 


jest o 10%% lżejszy od każdego innego metalu używanego do krycia dachów. 


Towarzystwa Ubezpieczeń stosują najniższą taryfę ubezpieczeniową. 
Wszełkich informacji fachowych udziela bezpłatnie: 


„Biuro Rozdzielcze Zjednoczonych Polskich Walcowni Blachy Gynkowej”. Katowice, 
ul. Marjacka 11. Telefony 12-61 i 7-73. 
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Kupujcie tylko kosy 
BRUNA 


z marką 


Najlepsza kosa 
rzeczywiście doskonała. 


0 ile wątpisz, czytaj zdanie 
nabywcy, który po koszeniu 
tak napisał: 


Czerna 8/12 2928 
op. i pow. Włoszczowa 
Z kos byliśmy bardzo kon- 
tentni, s4 bardzo specjalne do 
sieczenia. 


„MAŁA KOSA” 
BAUN i Syn 


Warszawa — Bielańska 2. lekka praca 


Kazimierz Tomczyk. 


Sprzedaż parcelacyjna 
300 morgów 


obsłanych żytem pszenicą i jarzynami 
bez zwrotu nasienia 


w gminie Boratyn, powiat Sokal. 

Gleba czarnoziem — oddalenie ad miasta i staoji 

Krystynopol 4 klm. a od Sokala 8, kościół i szkoła 

w miejscu. — Cena za morg z absiewami od 160 

do 220 dolarów stosownie do położenia. O ile go- 

tówką ło apust 20 dolarów na morgu: Informacji 
i 


Krzysztoń 


Dobra kosa 


| CEAO, ENGO E TUZ Le KLER UBEZP ALEC RSR ED Kani * E EA TA E KOD udziela i przeprowadza sprzedaż w eniu ordye 
~me —— * 8 200 = woah UTC OE ANT OOBE E A EAE EEEE O "VT o ERTE SO PTC VOEE > nacji hr. Dzieduszyckich — Kamieński, Lwów — 
: - = Grunwaldzka 3. Telefon 48—38. kłóry przyjeżdża-da 

I4WY. > OC. A o 4 W Roratyna co tygodnia we środę rano. 313 (1—) 
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BALSAM KAPUCYKSK 


| a 
i LEJ z orłam wyrobu Mra Krzysztoforskiego R U M A T V l M u 


X 
MOr W E 
BRAK KRWI USUWA : ą ń 
odług przepisu O. Norberta z Pragi. ; „ja a m 
Mra KRZYSZTOFORSKIEGO R A w bólach i kurczach zA”ciec, postrzał, ischias, łamania, jg 
“i 4 nadwyrężenia, kłucia z powodu prze” 


* j n u fs TleTkyżołądka, usnwa złe trawienie, pobudza % NAdWYr 

j WINO GHINOWO-ZELAZISTE apetyt miezawodny w uudnościach, sła- g Ziębienia, ból głowy, zębów, katar, 
c z orłem na maładze hiszpańskiej  Śbościach, wymiotach i omdleniach, nie- przeziębienia, bóle żołądka, kurcze 
Ef reguluje słabości kobiece, dodaje siły, podnieca a oceniony środek w czasie podróży i piel- w 3 i t. p. usuwa 

ERA A kr Wh, palon isor za- Eorzymek oraz w słabościach kobiecych. E PAIN EXPELLER 1 ORŁEM 
św cialnie enna wau katy = Ghorob ali Pu LECZY zastarzałe rany, owrzodzenia, usuwa % 


ME plucnych, po przebytych ciężkieh chorobach, “ból zębów, gardła, dziąseł, chroni zęby wyrobu Mra Krzyszłoforskiego 


„m sześć mórg ornego 
„Sprzedam gruntu. — 1 km, 
od Radomyśla wielk. — Wiado- 
domość: R. Sypek, Tarnów, ul. 
Szeroka 9* 392 (-) 

Żelazo — betonowe, g 


dźwigary, cement sprzedaje Lewkowicz 
Kraków, Dietlowska 115. 280 (1—0) 
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E ir aji E oforskiego, ad © ergi F peler AOodem vy robu Mra Krzyszto- | f 1802 (1-50) 
-ZELAZISTE © tażda prawdziwa butelka jest zaopatrzona * forskiego — naśladownictwa energicz- +1,* 
z Orłem. plombą metałową z Orłom. | m nie odrzucać. Brusiki naturalne 
H Ceny z oplaconą pociłą i opakowaniem są następujące KA Ceny z opłaconą paczłą i opakowaniem są następnjące: Ceny z opłaconą poczłą i opakowaniem są nastęmmją: I 
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FABRYKA CHEMICZNA Mr KRZYSZTOFORSKI, Tarnów, ul. Towarowa 5. z wszędzie do nabycia ę 
AERO CEZ REZ ESEA SRE | A o cenie detajlicznej 3 
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Strona ogłoszeń dzieli się na 4 szpalty. — Strona tekstu dzieli się na 3 szpaltys == 


Ogłomenia na 1 stronie zu I mm 1-szpaltowy . . . .. lz Drobne ogłoszenia za glawa 25 groszy, najmnie, „ . - 3z Cala strona 4-szpaltowa po tekście A A ME. 450 zł 
„| Zwykłe ogłoszenia na stronie 4-szpaliowej za | wiersz mm. 30 gr Cała strona 3-szpaltowa w tekście .. . , . < . . 900zł Ukiad tabelaryczny. cyfrowy, kolorowy i na ostatnie stronie 
w tekście na stronie 3-szpaltowej za 1 wiersz mm . - . 60gr Cała strona tytułowa dh 2% 3 EA. „1090 zł 5óofe drożej 
Ogłeszenin tylko za gotówkę. — Za terminowy druk adminiatraeja nie odpowiada — Ceny powyższe obawiąznią od dnia ogłoszenia == Oi gpłaazeń AEO nanta i biurom ogłoszeń rabat 
Wychodzi we wtorek z datą niedzieli. słoaownie de umowy. — Ogłoszenia zagraniczne 100,|9 drażej. Wychodzi we wtorek z datą niedzieli. 
j TRES IEC CY 
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‘Wydawca: Za Ludowe Tow, Wydawnicze; Stanisław Marcinkowski, Odnow. redaktor; Stanisław Scigalski, Druk. „Głosu Narodu”, Kraków pod zarz. R. Ferka. 


